
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. Dzisiejszy numer zawiera 1 O stron 

' 

C,O DZI Ell NE 
Rok 1 I łJódź, wtorek, dnia 14 Września 1926 r. rłumer p~jedyńczy 20 groszy I „T\i 134 

liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;;;;;;;;;i;;; _____________________ ~iiimiiii!iijiiiiii .... ----------~~~--~~~ 

Redakcja atwarta codziennie od godziny 9-ej rano do Il Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11·1 przed południem. 
godziny 8-ej wieczorem bez przerwy. Adminis1racja czynna codziennie od gl>dziny 9-ej rano do 

Redaktor przyjmuje od godziny 8-ej do 7-ej wieczorem. godziny 7-ej wieczorem .bez przerwy. ~ 
Adres Redakcji i Administracji: Łódt, Zawadzka 7. Tel. 13-44. 

· I Filja Administracji : Łódt, ulica Piotrkowska Nr. 35. 
U Filja Administracji: Łódż, Nowomiejska 15. Telefon 34-97. 

Wczorajsze prace rządu. 
Warsz. spr. pari. • Wiad. Codz. • 

telef.: 
Wczor21j rano powrócił ze Spały 

premjer Bartel, rot.poczynejlłc urzE;do„ 
wanie w prezydjura rady ministrów, 
gdzie odbywał konferencje ze swoimi 
urzęd.nikemi. '"Dzisiaj lub jutro spodiie„ 
wana konferencja premjera z marszeł· 

klem sejmu w sprawie zbliżającej SiE; 
sesji sejmowej. 

Qada ministrów we środę. 
\ifars1. spr. parJ. „ Wiad. Codz.• 

te\ef .: 
Zwyczajne posiedzenie plenarne 

rady ministrów odbędzie s~ w środę. 

Porządek dzienny dot,chc:zas jeszcze 
nie przygotowany i zostanie ustalony 
dzit wieczorem. W katdym razie rada 
ministrów b~dzie się prawdopodobnie 
z21jmowała miE;dzy innemi aktwalneml 
sprawami gospodarc:zemi. · 

Przed wydanie-m ustawy 
przemysłowej rząd zasięg­

nie opinji sfer gospodar­
czych. 

Warsz. spr. parl. „ Wiad. Codz." 
telef.: 

Dziś przed pok1dniem \'J ministe„ 
rJum przemysłu i handlu odbędzie się 

konferencja z udziałem przedstawicieli 
sfer gospodarczych, na której omówio· 
ny zostanie projekt jednej z wa.tniej· 
szych ustaw, przygotowywanych przez 
to minfsterjum, mianowicie t. zw. usta 
wy przemysłowej. Projekt rządowy zo 
stanie przedstawiony do zaopinjowania 
zainteresowanych sfer, poczem z ewen 
tualnemf uzupełnieniami i poprawkami, 
w myśl życzeń, jakle bedli wyratone 
na konferencji, prtejdzie .ilo r•dy mini 
str ów. · . 

1 
Konferencji dzisiejszej przewodni 

czyć będzie minister przemysłu i han 
dlu, inż. Eugenjusz Kwiatkowski. 

Rozbudowa ministerstwa 
komunikacji potrwa kilka . , 

m1es1ęcy 

Wars?. spr. parł. „ Wiadom. Codz•. 
telef. 

Organizacja ministerstwa komuni• 
kacji, pod które fundamenty położyła 

wczorajsza uchwała rady ministrów o 
projekcie dekretu p. Prezydenta, nie 
jest ostatecmie załatwiona. 

Jak słychać, ministerstwo komuni„ 
kacjl ma ulec dalszej rozbudowie kosz­
tem pełnej likwidacji ministerstwa robót 
publicznych. 

Ponieważ likwldai:ja ta musi trtl(ać 
przez · czas dłuższy, rozbudowa 
ministerstwa· kqmunikacji obliczom~ jest 
na kilka mlesiE;cy. · 

JAinde zas'tępcą Karachana. 
LONDYN, 13. 9. (f\Ti:). Włfldie 

sow~ckie mianowały o.a c;zas nf eobec· 
noścl Karachane, kierownikiem ambasa· 
dy w Pekinie Lindego, konsula w Sza'n 
ghaju, jednego z majer/ergiczoiejszych 
agitatorów sowieckich w Chinach. Linde 
jest znany ze swej działalności podczas 
anektowani11 Mongolji przez Sowiety. 

owvy zwwrot „ Gr-e-cji 
Prezydent Konduriotis wypowiada się przeciwko Kondy• 

I 

lisow i iopuszcza Ateny ... - Zamach na Pangallosa. 

Wrzenie w armji greckiej. 
f\TENY, 13.9 Jtel. wł.). Mimo stłu· 

mienia rebelji gwardii republikańskie j, 

sytuacja w Grecji jest w dahzym dągu 
bardzo niepewne. 

którzy oświadczyli, iż przybywają na 
polecenie władz ministerjalnych · ce­
lem przeprowadzenia kontroli warun­
ków, w jakich znajduje się Pangallos. 

Ponieważ naczelnik więzienia 
był uprzedzony o przygotowującym 

cja rojalistyrzna w Grecji j-'st tak 
ewałtowna, iż przy zwykłych wybo„ 
rach moiliwem byłoby uzyskanie 
przez rojalistów większości w parła• 

-men cie. · 

W garnizonach macedońskich odby 
wa}ą si~ wrogie dla obecnego rzi:ldu 
demonstracje. 

się zamachu, który nastąpić miał w W A te nach groz' ny nastro',i 
celi więzie i-nej, przeto polecił cz te· , · ~ .I• 

W stolicy gmach porlanientu jest 
silnie strzeżony. Wielu przewódców f 
frakcyj parlamentllrnych aresztowano. 

rech „lcontrolerów• aresztować, . zaś I ATENY, 13.9 (Tel. wt) Prezy· 
dozór nad Pangallosem został zw1ęk- dent Konduriatis oświadczył, że cał· 

szeny. kowicie uchyla się od wszelkiej od-
·• wiedzialności za postępowanie rządu 

Wojsko przeciw gen. Kon­
dylisowi. 

Trzy warunki gen. ~ondy- w związku z krwawemi czwartkowemi 

1. 
wypadkami i odmówił podpisania pro• 

ISa. kl'1macji na rzecz Konc:łil1sa i rządu. 
ATENY, 13.9 (TeJ. wt) Generał Bezpośrednio potem. Kondurlotis opu• 

Ko ndylis udzielił odpowiedzi na wy... śćił Ateny. Pł\RYŻ, 13.9. W garnizonach ma 
cedońs~ic:h d21je sie: z..suwaiyć wyr~źnle 
wrogi nastrój przeciwko rządowi Kon~ 

dylisa. Podobne, nastroje sygnalizują z 
Innych garnizonów. 

f\dmirał Konduriotls odmówił pod 
pisania manifestu wydanego przez ge„ 
nerała Kondylisa, w którym ten stera 
się usprawiedliwić represje wobec gwar 
dji republikańskiej. · 

stosowane do niego publiczne tąda· Z miast ma~etłońskich nadcho'­
nie przez posłów Papandreu i Demer" dz.ą wiadomości o nowych wystąple­

cisa, przywódców partji unjonistycz · niach poszczególnych garnizonów 

noj. Posłowie żądali ufwerzenia ga· przeciw rządowi. W Atenach w dal· 

binetu pozaparlamentarnego i powie• szym ciągu nastrój (ifroźny. Gmach 

rzenia temu gabinetewi przygotowa· parlamentu pozostaje pod zbrojną 

nia wyborów. Kondylis oświadczył, iż strażą wojsk rządowych. Dokonano 

gotów jest przyjąć to żądanie, pod aresztowania szeregu przywódców 

trzema jednak warunkami: 1) przy- parlamentarnych stronnictw. 

Zamach. na Pangallosa. 
wódcy stronnictw wezmą na siebie 
odpowiedzialność za utrzymanie po~ 
rządku i doprowadzą do stlumienia 

ATENY, 13.9 (A. W.> Na uwię· ruchów ekstermistycimych; 2) wszyscy 

zionego na -Krecie eks dyktatora Pan' przywódcy stronnictw legalnych po· 

gallosa usiłowano dokonać zamachu.

1 

prą (ifabinet pozaparlamentarny; 3) wy„ 

Do naczelnika więzienia, w któ bory przeprowadzone będą systemem 

rem przebywa Pangallos, zgłosiło się proporcjonalnym. Co do ostatnieeo 

cztorech mężczyzn, w mundurach, punktu Kondylis zaznaczył, iż agita-

Por. Orllński w. huraganie. 
Dziś rano z .niepokojem znalefli· I z lotniska w T~korosaw21 pod Tokjo, 

śmy . wśród telegramów zagr~nicznych por. Orliński wziął kurs na Mukdeo. 

·wiadomo ć o nowym po_twornym orka Pierwszy etap lotu obliczony był 

n!e, który przeleciał nad Japonją. Stra• na 2600 kim. . 

.szliwa burza zniszczyła w miejscowości W drodze lotni·k polski natrafił na 

Hiroszima bardzo wiele budowli, 30 szelejlłCY ork111n, który objął sferę jego 
osób zabiła, 20 ran i ła. lotu. 

Niepokój wzmógł się, gdy udało Por! Orllńsld usiłowr:I przebić się 

się ustalić, że orkan szalał w tym s11• przez huragan i nie zrezygnował z lotu. 

mym mniej więcej czasie, gdy por. Or· Niestety, po 11 godzinach heroicznej 

'liński szybował nae Japonją, sterując walki zmuszony był wylądować w Osa 

na zachód ku Polsce.· ka, przebywszy 660 kim. wśród nieopi-
Koło południa otrzyml!lliśmy wre„ sanyc:h trudności. 

szcie długo oc.zekiwaną wiadomość o Istnieje prawdc:>podobieiistwo, te 
nim. Oto jest trce ść: 1 

por. Orl•ński wróci do Tokjo i stamtąd 

TÓKJO, 13.9. Po wystartowaniu ; rozpocznie lot nn nowo. 

Demonstracje antypolskie w Gdańsku. 

U cieczka prezydenta 
z Aten. 

Pf\RYŻ, 18.9. „Le Journal• flonosi ~ 
z ł\ten, iż wskutek nieporozumienia z 
rządem prezydent republiki Konduriotis 
opuścił stolicę. . 

Zamach na MuFZsoliniego, 
dziełem organizacji. 
RZYM, 13. 9. (l\TE). Komunikat 

urzędowy wydany po z11machu na Mus 
soliniego podkreśla, że zamiich jest 
dziełem rl)zległej organizacji, którego 
wykonawcą· był Giovanni. Świadkowie, 
którzy znajdowali się n. placu Porta 
Pia na krótko przed wypadkiem twier• 
dzą zgodnie, iż sprawca zamachu wy ... 
si11dł z żółtego automobilu, który pozo· 
stawał u wylotu jednej z ulic 11ż do 
chwili aresztowania Giovanniego, wtedy 
bowiem ~zybko odjechał w bocznq 
ulicę. 

* * * 
Śledztwo wykazało, że sprawca za 

machu nie nazywa się Giovanni lecz 
Gine Luzzeti. Ma on wytautowane na 
ciele następujące słowa: .vive la mort• 
twierdzi on w dalszym ciąhu, iż jest 
indywidualistą i niema żadnych spół· 

ników. (ł\TE). 

Kongres p~neuropejski. 

· GDAfłSK, 13.9 (PAT) - W dniu dnoczenie zrabowanych ziem niemiec­

dzisiejszym był Gdańsk widownią de~ kich pod berłem monarchji. 
monstracji skierowanych przeciwko Demonstacje te odhijy się gło· 

Polsce i pokojowi, zorganizowanych śnem echem w prasie gdańskiej, która 

przez militarno -monarchistyczną or poświęca ich opisowi , całe szpalty, 

ganizację „Stahlhelm•. Na ulicach przytaczając: treść wygłoszonych prze. 

Gdańska zapełnianych członkami or· mówień. Przemówienia te wygłosili I WIEDEN, 13.9 (Pf\T). Pierwszy 

ganizacji wojskowych, · uzbrojonych przywódca Stahlhelmu wschodnich kongres paneuropejski rozpocznie siE; tu 

w pałki okute żelazem, rozlegały się Prus hr. Eulenburg, pr.zyjaciel byłego S października o godzinie 10·tej rano. 

hasła odwetu przeciwko Frlincji i Pol- •

1 

cesarza Wilhelma, szambelan Olden„ Przemówienie inauguracyjne wygłosi 

sce, nawoływania do wojny która ma„ hrug i przywódca obozu nacjonali· prezes un)i paneuropejskiej były kanc· 

przynieść Niemcom z powrotem zje„ stycznego w Niemczech dr. Stapler. lerz dr. Seipeł. 
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Rząd kupuje okręty. 
Warsz. spr. parł. • Wiltd. Codz." 

telef.: . 
Wczorej w minis terjum kolei zo­

stała podpisirns umow21 w sprawie za- I 
kupu dla pl!łństwa polskiego dwoch pa· 1 
sa.terskic:h statków do zeglugi przy­
brzeżnej no polskiem morzu. W zwią · 
zku z tem od rana odbywałv si~ per · 
traktacje między przedstawicielzimi firm 
oferujących ,1 re p re zentimhmi ministe ... 
rjum przemysłu w którego skład wcho· 
dził dotyc hczas departa ment żeglugi 
mający w przy szłej o rganin1::ji wl;;,dz 
komunika cyjn ych wejść w s~lad m ini„ 
sterjum komunikacji. 

Jek s i ę zcl<lje przy zamówieniu 
utrzyma s ie na jprawdopodcbni!:j stocz· 
nia Gdańskl'.l. Do prdc: przy budowie za 
kontrnktowanych statków przystzi pion o„ 
by w najbliżs2ym czas ie, tak, a by . ju ż 
niedługo okręty te m ogłyby obsługiwać 
polskie morze, o oano w.my wyłącznie 
przez okr~towe linj"°' n iemi_e~k l e. 

25 procent podwyżki tele· 
fonicznej 

zatwierdzilo ministerjam przemy­
ska i hnndla. 

Ciągnąca się już od bardzo d~wnn 
sprawm podwyżki opła t abonnmento„ 
wych za telefony sieci Pf\ST, została 
obecnie wreszcie z ałatwiona ~przez m i· 
nisterjum przemysłu i handlu - przy~ 
najmniej p ro wizorycznie. Minis ter pr.za m. 
i handlu zatwierdził miano wicie podwyż 
k«: opfot na n3 jbliższy kwartał o 26 
proc., wollłec: czeg o abonam ent telefo„ 
niczny lc\at. I (tele fon prywatn y) wynie· 
sie obecnie mie5i~cznie 20 złoty c h. 

WIADOMOŚCI CODZIENNE te 114 

lJ Gzwarte~ zdeG·yduje srę 
kto. Qtrzyma miejsca półstałe. 

Sprawy gdańskie odłożone. ·1 wrogiem st~nowist<iem ludności i że nie i rodó~ i to ~est najważniejsze. ~p~r 
· . . doszło do zadnych in~vdentó w . stracił swe ządło 1 wkrótce m1me. 
GENEWf\, 13. 9. tl\.W.). Dziś «;ld • * * Prawda, pisz~ dalej dziennik, że w 

było si~ posi~dzenie sesji o gólnej. Na GENEWf\, 13.9 (F\TE). K · ążą po· teorji Francja i Polska mogą prze-
st~poe posiedze nie odbędzie się w śro gloskr, że w Chamo nix jedooc:ceśn e ze głosowywać Niemcy, ale tak jak 
dę. Sprawy gdańskie zostnły odroczone, S t ress.~manem by ł Br,M .J i Ch ,,i mber· Niemcy i Pola ' y będą współpraco„ 
be z: aysl\~sj i. la in. W kołnch delega cii n erni ec K!e j i I wal i nad zagadnieniami ni~polskiemi 

Kom itet reda !< cyjr:y, wyłoniony angiels td c j zaprzecza ici te j wia domości i nieniemieckiemi, tcmhardziej praw ... 
przez podkom'sję komisji p ier wszej, za $t11no w<:zo. Pom;mo :o wiad omość dopodohną będzie ich współpraca 
kończył jtJ i: przygotowanie projektu re t' trzy mu je się up ~ rcie i spo tka<He sit: 1 nad własnemi za~adnieniami. 
org1:mizr;cj i rady, wobec czego zbierze trr.ech mę ż ó111 stan u jest p0równan1-; d o 
sit": w d niu ju~rzeiszyrn ko misjl'l, celem lo carne ń sld :::j wyc i'l:.<:z kr . 
zeap ~obowania tego p ro jektu, pocH m 
nc.. śrouowem, wzgl i::dn ie cz wzirtkuwem 
p osiedzeni u rad y bę d z i e un mógł być 
d ys kuh wany. 

Spruwa poclxiału m !ejsc niestałych 
rozs tr1ygni~tą z:::: stanie na jprawdo podo b 
n t. j j uż na n wartkow t:m po$ied ze n iu 
rady. 

Szwecja chce mieć wolne 
ręce. 

Polska ma największe 
szansP. 

GENEWf\, 13.9. (PAT) Narady w 
sprawie wyboru niestałych ..:złonków 
Rady Ligi na okres trzyletni to rzą 
~ ię. Głównymi kandydatami są: Pol · 

I 
ska, Rumunja i Hołandja. Przewidy­
wana jest kandydatura Szwecji. Nie„ 

. którzy delega d sądzą, ie ponieważ 
do R 1,dy wejść mają trzy państwa Arne 

GENE Wf\, 13.9 (F\ TE). Dele g ncja ryki południowej, należałoby przy· 
szwecka, której zapropono wano v1 obec znać jednemu z nic::h mandat jedno ... 
ustą pienie Hiszpanj t, k i!lo dydow~mi<?! nr.> rorzny, drugiemu - dwuletni, a trze· 
Q ... te m iejsce ni estał ;: --ośw iadczyła iż ciemu - trzyletni, tak, aby uniknąć 
n iem?! zam iaru k andydować, pozostei iąc ponowny1.~ h wyborów dwu <:h państw 
poza Radą delegac:jai s zweckt1 uwsża, Ameryki południowej na tej samej 
iż będzie mniej skr~powana w swej sesji 
działalności. Polska ma zapewnione uzyska~ 

Jak oblic~ane będą głosy. 
GENEWf\, 13.9 (F\TE). Jedynym 

punktem spornym jest kwi!stja głoso• 
,.., ~ n ia, m ianowic.e w jaki sposób należy 
obl i czać glo sy, któ re b~dą oddane p rzy 
wy bcrzP. państw, lwrzystziią::yc.h z przy 
w1 leju ponownej obier~lnaści. Istnieją 
dwa poglądy : t ·szy uważający, i ż na 
l eży brać pod uw1!gt; głosy wstrzymu„ 
jąr.yd1 s ie: od ~losowanrn , 2-gi pogląd 
zaleca niebranie pod uwa1~ przy obli ... 
c:z amu C?Q.:Jł nej liczby (,.Jłosów. Sprawa 
jl')s t n iezmiernie wain.i ponieważ :Jod­
czas glo sowania dł ti ważnośc i wyborów 
b~dzie potrzebna w i~kszość. 2/3 głosów. 

Podwyżka ta nie dotyczv opł il t j<!dno„ K b · h 
razowych (z~łożenie telefonu, instalacje .U a llle O Ce ffil8J8Ca 

nie mandatu na okres trzyletni z klau 
zulą ponownej wybieralnośd, który 
to przywilej przyznano narazie tylko 
Polsce. Zgromadzenie pragnie bowiem 
za<'hować sobie możność przyznania 
te~o przywileju Hiszprnji i Brazylji 
na wypadek, gd yby te państwa cofnę 
ł'y niedawne swe decyzje. 

W c~wartek \Vybory. 
GENEWA, 13.9 (PAT}Podkomisja 

1-sra komitetu zgromadzenia Ligi Na· 
rodów prz yjąła tekst projektu .regu­
laminu w sprawie wyboru nowych 
członków rady opracowany przez spe· 
cjalnie· wyłoniony komitet redakcyjny. 

dodatkowe itd.). niestałego. . . l GENEWF\, li:J.9 (f\TE). Delegzic ja 
Stan oblęzen1a w Szangha- kubańska oświadczyła iż nie zm~ka s i~ 
ju i krwawe walki w Han- ~:11ł~~ ru kandydowa nia na miejsce nie· 

Chamberlain miał oświadczyć, 
że będzie głoso,wać za Polską. kou. 

Zamordowanie ośmiu belgijskich 
misjonarzy. 

LONDYN, 13.9. (Tel.wł) Donoszą tutaj 
z Chin, że nad rzeką J a ntse zamor„ 
dowano 8 belgijskich misjonarzy. Na 
wieść o tern morderstwie okręty eu· 
ropejskie stacjonujące w najbliższym 
porcie wezwały wszystkich ohcokra~ 
jowców, aby schronili się pod ochro· 
nę wojsk europejskich, ewentualnie 
przvbyli do portu i wsiedli na statki. 
Nie wiadomo jednsk czy wezwanie 
to dotarło do europejczyków, lub też, 
C?Y zdllżą oni wykonać · bowiem woj· 
ska chińskie odcięły europejc;:zykom 
drogę de portu. 

W Szanghaju w mieście i porde 
ogłoszony został stan oblężenia. 
W Hankou doszło do krwawych walk 
między wojskami chińskiemi a woj ­
skami międzynarodowemi. 

Wznowienie . śledztwa 
przeciw gen. Gajdzie. 

PRflGf\, .13. 9. (f\TE). P rzeciw ko 
generałowi G ajd7.ie wytoczono ponowne 
dyscyplinarne śledztwo poniewat znale· 
ziano nowe dokumenty, rzucaj ąc.e świ at 
ło na działaln iaść gene rnb;i pod czas 
wojny. 

Angielska baza morska 
w Belgji. 

\Alzomion zo pomoc finonsomą. 
Pf\RYZ, 13.9. .Echo de Par is" 

przynosi sensaeyjną \viadom ość, iż l\n 
glja wyraz iła gotowość po mocy fman• 
sowej d la Belgji pod wa runkiem, i ż 
rząd b~lglj ski zg odzi s i~ na urządzenie 
angielskiej bazy morskie i na wybrzeżu 
belqijskiem. Vandewelde po p o wrocie 
z G enewy oświadczył, I ż prowadził roz 
mowy z Cham berla inem w s prawie po· 
łożen i a fina nsowego Belgji. Cheamber· 
lain zap1oponowal wó wczas, a by belgi j 
ski mi nister fina r.s6w Francqu i przyb~1 ł 
do Lo ndynu. Zgodni e z tą propozycją 
postanowiono, iż wyjazd Francqui do 
Londynu nastąpi w najbliższych dniach. 

Wielemó,viąca wycieczka. 
GENEWF\, 13.9 (f\TE)~ Dzień 

wczorajszy· członkowie wszystk ich pra· I 

No\vowybieralność tylko 
dla · P0lski.? 

wie delegacji spędzali na wycieczkach. I LONDYN, 13 9 .• Observer", oma · 
D,eleg11cja n iemiecka w komplecie udałe w ając możliwość, ie środowe wybo · 
Sif: na stron«: francuską do Chamonix. ry w Zgroma'dzeniu · Ligi dadzą Pols (' e 
W kołach dziennikZ1rsk!c:h n iemieckich wyłączny przywild ponownej obie„ 
twierdzą, iż delegaci niemieccy byli mi· ralności, pisze, że nie należy pa~ię„ 
le zdziwieni, że po przel<rocizeniu grani tać o intencji, z jaką projekt ten wy· 
cy francuskiej nie spotkali się 7.e zło· su~ięto. Niemcy należą do Ligi .Na-

~ W!JIAAl.łlłDll~ 

Łódzkie T owariystwo ElektryGzne I 
Spółka Akcyjna, 

zawiadamia j:>p. odbiorców energji elektryczn ~j dl a napędu pomp, że 
od dnia 15~go września 1926 r. ene rgj n elektryczna, zużyta w godzi­
nach od 15~ej do 19-ej. obliczana będzie podług każdorazowo ważnej 

taryfy maksymalne j dlCt siły. 

Za korzystt:nie z energji elektrycznej dla napędu pomp w godzi · 
nach od 19-ej do 15„ej stosowane b~dą opusty do 85 proc. od tearyfy 
mąksymnlnej dla siły, przy werunku natychmiastowego regulowania ra· 
chunku przedstawione go przez inkasenta. 

Łódź, dnia 13 września 1926 r. 

'f Łódzkie Towarzystwo EIBktryGzne1 
Spółka Akcyjna, 

zawiadamia pp. odbiorców prądu, że, stosownie do §§ ~5, 8.0, 81, ~2 
i 96 uprawnienia rządowego N9 12, ceny prądu, obow1tizu1ące pp. 
odbiorcó w za miesiąc sierpień 1926 roku, obliczone w walucie 
obiegowej na dzień 7 września r. b , wynoszą za jedną kilowatogodzinę: 

dla światła 91,34 gr. 
dla s.iły 33,83 li 

z opustami, przewidzianymi ·w uprawnieniu rządowem •. 

I W zależności od terminów zapłaty oraz na zasadzie poszcze-l!: gólnych umów udzielane będą opusty dodatkowe. 1310-1 .J 

Projekt ten przedstawiony bę„ 
dzie jutro 1-szej komisji, a we środę­
ogólnemu zgromadzeniu. Wybory od„ 
b"ędą się najprawdopodobniej we czwar 
tek 

I{okowania o przystąpienie 
Turcji do Ligi Narodów. 

Pf\RYZ, 13.9. „Chicego Tribune" 
donosi " Genew y , iż senator de Jou 
venel prowa dzi ro kowania z rządem ht 
reckim w spra wie niezwłocznego przy 
j ęc i a Turcj i do Li gi Narodów z zapew 
nieniem n l ~stałego miejsca w Radzie 
Lig i. 

TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

Osbitni dzień. 

Główniejsze wygrane. 

350.000 21. z premją nr. 58669 
100.000 zł. nr. 47937 
Zł. 10.000 no n-ry t7f349. 
Zl. a.ooo na nr. 19732 54788 
Zł. 2.000 na nr. 1725 24127 28086 

30637 30800 59078 

Zł. 1.000 nll a ·ry 6252 6704 16503 
27111 43154 44011 54485 56545 60326~ 
62950 A3t85 6~182 . 

Zł. 600 tta n ·ry 267 16712 · 24012 
30837 45647 61759 

Zr. 500 no n -ry ~975 4124 4590 
7823 8277 12608 13251 20933 23155 
~7958 2908 l 30 134 31601 34802 37792 
38719 40170 46165 47894 49898 53173 
55456 56520 57896 58096 62581 . 

Zł. 400 no n · ry: 1648 3669 4158 
4499 5830 7523 7905 8210 14579 17919 
19 148 19844 22815 25113 25781 27267 
28 112 3~134 34499 38475 39880 42157 
42268 42666 46882 47155 483~5 48384 
52685 52862 53980 54898 5 5264 57899 
59260 59705 59858 64134 

Tabele 'Urzędowe z pr~ebiegu całego ciągnie­
nia V-ej kl. obejrzeć można bezpłatnie 

w NAJWIĘKSZEJ KOLEKTURZE ŁODZI 

S JATKA Piotrkowska 22, tel. 41-74. 
• Piotrkowska 66, tel. 20-90. 

Natychmiastowa wyplata wszelkich wygranych. 
LOSY DO I-ej KL. SĄ JUŻ DO NABYCIA. 



• 
W Warszawie pojawił się przed 

niedawnym czasem nowy dziennik po 
lityczny. Młody to organ starych 
znajomych. Mieni się sam radyk„l· 
no demokratycznym, a po przeszłaś· 
ci jego miarodajRych redaktorów są~ 
dząc, nie ma powodu do podawania 
w wątpliwość tego charakteru. „Głos 
Prawdy" uważa się, a może w wyż­
szym jeszcze stopniu uchodzi vi wy­
raziciela opinji publicznej, na...której 
nastrojach opiera się nowy kurs po­
lityki polskiej, wynikły z przewrotu 
majoweg :'. Stoi blisko rządu, acz• 
kol wiek często cJ aje upust niezadowo 
leniu. Popełniając od czasu do cza 
su. z starego przyzwyczajenia „niedy­
skrecje", stara się w ten sposób 
zstrząsnąć z siebie przygniatający cę 
żar półoficjalnej odpowiedzialności. 
Korzysta często z tradycyjnego słow 
n;ctwa mocnych określeń, odrzucając· 
mimoto cierpki przysmak nowego 
cha rak teru. I tak plącze się wśród 
pajęczyny różnorodnych haseł repre. 
zentant radykalizmu, znajdujący się 
u . steru ... 

Nie złośliwa ironja, ale serdecz· 
ne współczucie dyktuje te słowa. 
Tylko demagofl może bezwzględnie 
potępić, zacięty wróg wyłącznie szy~ 
dzić Lecz kto na odrobinę dobrej 
woli zdobyć się umie, zamknąć się 
nie zdoła przed zrozumieniem niesa· 
mowitej sytuacji. 

JAKIM 
mi rozświetlić drogę, na której leży 
odpowiedź •.. 

Litera pisanego prawa dawno 
już rozwiązała zagadnienie mniejszo • 
ści w Polsce zgodnie z zasadami 
sprawiedliwości - duchu właściwym. 
„Głos ::> wi Prawdy• nie mamy potrzeby 
przypominać, a na razie też może je· 
szcze nie wypominać· bezdennej prze 
paści, jaką między słowem konstytu­
cji, a praktyką życiową wykopał -
zły duch dotychczasowych rządów. 

Oto cenfralny punkt zagadnie-
nia .. 

Wokół niego skupia się przy· 
kładów - legjon, od niego bierze 
początek długie, nieprzejrzane wprost 
pasmo aktów niepraworządności. 

Dlaczego zginilł z ręki skryto· 
bójcy pierwszy Prezydent Rzeczypo· 
spolitej Polskiej? Czyż strzał' ten 
nie był tylko podkreśleniem zasady, 
o której utrwalenie w systemie po­
litycznym Rzeczypospolitej walczył 
i walczy jeszcze wielki obóz polity­
czny? Idea czysto polskiej większo­
ści, zasada wyeliminowania od współ 
decydowania o podstawowych zagad 
nieniach bytu wspólnego państwa 

DUCHU „ 
• 

znakomitej części jego z ustawy row 
nouprawnionych obywateli, to płód 
ducha, który ciągle jeszcze ciąży 
nad Polską. Złego ducha... A histo · 
rja nieudałej misji utworzenia rządu 
przęz reprezentanta, nie wyznającego 
f o r m a I n i e tego hasła obozu le· 
wicowego - posła Thugutta, czyż 
nie jest faktyczne m ukorze· 
niem się przed tym samym duchem? 
Kto się podaje - nie de<::yduje, nie 
liczy się wcale. 

I tak lewica polska nigdy dotąd 
stać się nie mogła wykładnikiem du­
cha porządków polskich. Odpowie· 
dzialność mimoto ponosi. 

Duch wyżej określony nie jest 
zdolny do rozwiązania problemu 
mniejszości narodowych w Polsce na 
płaszczyinie sprawiedliwości. W obja 
wach jego i z niego wynikłych może 
„ Głos Prawdv" znaleić pośrednią tył 
ko odpowiedi na swoje pytanie: W 
jakim duchu rozwiązanie nastąpić nie 
powinno. 

Poco mnożyć przykłady. I po­
wy1sze nie są wyrazem tego, co nas 
najhardzi~ j boli, jeno wyrazem iródła 
wszystkich boleści... Kto ma od wa· 

gę patrzeć i tak jasne będzie zawsze 
jasnem widział. Tylko kto oczy za· 
myka widzi ciemności wśród światła 
słonecznego. 

Ale nie potrzeba wcale zadale· 
ko patrzeć, zby~ długo czekać . Pyta„ 
nie nabierze wkrótce szczególnej ak„ 
tualności. Kończą się ferje, rozpo• 
czną się wpisy na uniwersytet. Przed 
zamkniętymi podwojami przybytków 
wyższej wiedzy, znajdą się zrozpaczo 
ne w swej beznadziejności rzesze 
młodzieży żydowskiej, jako żywy pro 
test przeciw duchowi hezceremonial 
nego gwałtu i krzyczącego bezpra· 
wia. 

Czy trzeba będzie pytać dopie„ 
ro: Odpowiedź jest przecie tak jas„ 
ną: Nie w duchu normy procento„ 
wej. 

Ufamy szczerości autorów pyta· 
nia, wierzymy, że chcą z otwartemi 
oczyma patrzeć. 

Dlatego szczerze życzymy: odwa 
gi tylka! Ona pomoże zobaczyć. 

Dr. l\braham lnsler. 
Poseł na sejm. 

PrzyjęCie u Cziczerina w Moskwie. 
Jeden z licznych przykładów. 

Zagadnieniu mniejszości narodowych Moskv-!a IO wrześni~. Trzej żołnierze uzbrojeni od stóp ' go, odpowiedział Le Breton dyskret 
w państwie poświęca „Głos Prawdy" p do głów p.Jnują na parterze, pierwszem nem mik:teniem~ Reszta towarzystwa opulamy statęk pusażersko-ame 
wiele życzliwe1· uwagi i wykazuj·e w i drugiem piętr~e - urzędowego mie- rzadko mieszała się do rozmowy, mimo 

rykań ~ k!ego towar 1 ystl1ła ol{retowego h 
stuloweJ· ocenie sytuac1·i wiele zrozu.- C p • 1 . · szklllnia mini:stra. Po zdj~clu okryć, zo... grzecznyc usiłowań ministra wciągnię ... 

~ „ ap- Olonio , da swoim pasazerom 
mienia i dobrej woli. Ton i treść je- ernonocjujące orrnżycie, podcza.> pię· stajemy wprowadzeni de> sali audjencyj eta wszystkich do ogólnej dyskusji. 
tto uwatS posiada dziś inne, ważnie1· • b R S nej urz ~dowej w stylu angielskim. Du- Kilku pasażerów post~nowilo przedłu• 
E> e. ~lodniowego po ytu w OSJ1 owiec-
sze znaczenie, jak wczoraj. Za tem kiej. ży stól kfJnferencyjny, krzes1a klubowe żyć swój pobyt w Moskwie, spytali się 
może ktoś stać, kto ma siłę, wolę T ł są J

0

ecłynym umeblowaniem sali. Na ścia więc Cziczerina, czy mcQą to uczynić owarzystwu okrę towemu u1~& o 
w czyn zamienić. Czy stoi? Pytanie s i ę uzyskać od rządu Sowieckiego zbio nie za wieszona olbrzymia chusta czer· bez narażenia na szwank ich bezpie· 
to u je~nych bu~zi ufność, u innych rową wizę dla wjazdu stu turystów na wono, nosi nap s w języku rosyjskim: czeństwa. Cziczerin ocipowiedzi<>ł śmie· 
wywołu!e sprzeciwy. A u „Głosu I terytorjum państwa So ę'ł ieckiego. „ Towarzyszu Cziczerin, nie obewiaj się jąc się, chociaż wykrętnie. „O wasze 
Prawdy '? Powoduje dyskretną re· w ostatnim dniu naszego pobvtu gróźb pańs tw kapitalistycznych. Twoja bezp1ec1eństwo musi się troszczyć ta 
zerwę... . . . ł w Moskwie 80 do 40 pasażerów „Cep wlelt<a polityk a klasown popieraną br:;· I instytucji! która wa.m wasze paszporty 

, ~rzed kilku dm~~i. w u~a.gach, Polonio• -'- zo~taki zaprosi:onych przez dz1e przez pięści robotnicze U.R.S.S". przedłuża•. .Jakie wrnienfa wynosicie 
P_?SWięconych zagadmemu mme1s.~oś· p. Moiskiego sekretarza kem. Czicze· Cziczerin na powitenie uścisnd każde· I panowie z Leningradu i Moskwy?• -
c1 na!odowych w Polsce z ?kazji o· nna, na przyjęcie, mające sie, odbyć u m1.1 z nas rękę. Wygląd ministra po pyta Czic:zerin po tern gdy dr. Le Bre„ 
statmeg,? kon~resu w Genew1~ „Głos ministra 0 godz . . 11 m. SO wieczorem. dlutszej chorobie n'ieszczegółny. Widać, ton podziękował w riaszem imieniu mi 
Pr~~dy , raz ,eszcz~ . deklaruje s~ą 

1 
Dr. Le Breton przedstawic::iel F\rgenty~ że stara sie ukryć widocznie znużenie. nistrowi, za gościnne przyjęcie, którego 

opm)ę o k~m~czn~sci ur.egulowama ny w związku Narodów zost&ł uprasza· Jego "!ądr.e brązowe oc~y bedawcz~ I doznaliśmy na terytorjum Sowieckiem. 
teg0 zagad~iema w mteres1e pań.st~a. ny na tłumacza podczas tei łl Ud i encjl. wpatrują się w~ w_szystk1ch z kolet. Odpowiedź Le Bretona opisuje 
Lecz ~„ koncu pyta: „Ale w Jakim Na liśc ie zaproszonych geści maj Twarz ~ wąsk1e1. brodce ~~g_łąd21 sym· nasze wrażenia jako bardzo interesują„ 
duchu. . . dowalo si~ i moje 0 „zwisko, co dało patyczrne, <:ałe )ego obe1sc1e zdradza ce i nowe. f\rgentyński mąż stanu, dy 

Co oznacza to pyta me? Czyz~~ mi doskc naht sposobność cto poznania wybranego dyplomatę. plomatyczme podsuwał jedynie nasze 
było retorycznem tylko ? 1:ak . sądzie znakomitego przedstewic1ela rz~du so· Zawiązująca się rozmowa, prowa„ zewnętrzne wrażenia nie tykając: sub· 
wypada ~e wząlęciu na pyta1ących, po wiecldego. . 

1 
dzonil jest głównie pomiędzy Dr. Le jektywnych naszych sądów o urządze· 

c~~wr~~e :_a1owyg;_, dokon?~ym chy Mieszkanie urr.ędowe Cziczerlna I Breton i Cziczerinem. Cziczerin pochwy niach sowieckich. Podczas ogólnikowej 
. P . nyk ,t g Y plwzię ym za• zm1jduje się na niegdyś n<lljbogatszej 1 c:ił natychmiast inicjatywę rozmowy. rozmowy podchwycił głos przedstawi· 

m1are.m 1 o r.es o!'ym ce em popr~~y dzielnicy Moskwy - Kuzniet::kij most. I Na zepytanie Cziczerlna, dotyczące uz- ciel komunistycznej prasy argentyńskiej 
ustroju .. Jak1~goz duc~a wyobrazicie Prywatne mieszkenie rnir.iistra znajduje I nania 13rzez 1\merykę rządu Sowieckie· i wyraził .towarzyszewi Czic:zerinowi• 
Iem moze hyc przewrot, zrodzony z się w Kremlu i • swój podziw dla Rosji sowieckiej. p0 • 

protestu przeciw zmurszałemu syste· · nieważ rozmowa zboczyła nest~pnie z 
mowi zaślepienia i frymarki politycz~ temetów politycznych, spytelem mini· 
nej, jeśli nie nowego, innego, lepsze· stra o przebieg jego kuracji w Wiesbe„ 
go ducha? Dlatego dziwnem wydaje Cenzura w Sowietach. Bezpośrednia komunikacja denie. Czic:zerln określił stan swego 
się to pytanie w ustach apologetów zdrowia jeko wciąż niezadawalający. 
przerotu majowego, skupiających się MQSKWF\, 13.9, w Rosji Sowiec· kolejowa między zssą O~tatecznie zesz!a rozmcwa na tory O· 

około „Głosu Prawdy", którzy w im- kiej istnieją dwie cenzury: jedn3 przy golne. Obywatele rozmaitych państw 
ponderabiliach wypadków majowych komisarjacie oświaty, druga przy cen„ a Europą Zachodnią. wyrazili swoje ubolewanie z powod~ 
winni mó:: bez trudu znale:tć wyraź· tralnym komitecie wykonawczym stron trudności uzyskani• paszportu do Ro,jl 
ną i niedwuznaczną odpowiedź na nic:twa komunistycznego. Dotychczas MOSKWA. Jednocześnie stwarza sie niemożliwość 
zadane pytanie. zakres działalności obu tych instytucji Dyrekcja kolei północno·zachod poznenia Rosji w jej obecnej fazie raz· 

Ale tak nie jest. Z pytania tego nie był dokładnie ustalony. Dopiero te nich otworzy niebawem bezpośred„ wojowej. Minister Cziczerln odpowie· 
bije pewna smutna nuta wątpliwoici raz sprawę tę defmitywnie uregulowano dzieł na to dosłownie: 
• · d d · R d · · t 'b · ł · · t I nią komunikac1·ę kole1·ową między 
l mez ecy owania. o z1cem 1ego - w en sposo , ze na przysz osc cen re „My nie możemy i nadal wydewać 
wewnętrzna walka między wolą, in· ny komitet wykonawczy prowridzić bę· Leningradem a Berlinem, Leningra· paszportów obywatelom państw, które 
stynktem może pozostania wiernym dzie jedynie t. zw. prasową cenzurę dem a Rzymem oraz Leningradem a. nas. nie uznały; Obywatele państwa, nie 
hasłom wczorajszym, a odwagą wcie ideologiczną, a komiserjat oświaty cen Warszawą. mającego u nas swego przedstawiciele 
lenia ich w czyn. I tak pytanie to zurować bE;dzie ksi~żki beletrystyczne i - mogą mieć tutaj ewentualne trud· 
ciągle aktualne czeka dziś jeszcze podr~c:zniki szkolne. • Towarzystwo wagonów sypiał· ności". 
śmiałej i zdecydowanej odpowiedzi... nych uruchomi w niedalekiej przy W konsekwencji tej odpowiedzi, 

Nowy konsolidujący się obóz po Film "Potion1kinh zakazaM sdości pociągi bezpośredniej komu C') ~~órzy samor~utnle chcieli przedłużyć 
lityczny, którego echem tylko jest ny w SzwecJ·i·. nikacjimiędzy Leningradem a Mandżu SWOJ pobyt w Moskwie - zrezygnowa 
„Głos Prawdy" wyczuwać musi oho· · li z poprzedniego postanowiema. 
wiązek jasnej odpowiedzi. Bo trudno MOSKWR, 13.9. Ze Sztokholmu rJą. Ne tern zakończona została nu• 
wątpić, by nie zdawał sobie sprawy z donoszą, iż w Szwecji wydano zekaz djenc:ja. Cziczerin podał nam rękę na 
niemożliwości _.śmieszności ,wprost wyświetlania filmów sowieckich: „Po· R.ewolUCJ. a w PortugalJ·i. pożegnanie. Zeszliśmy ze schodów prze 
- sytuacji, w jakiejby się malad, tiomkin<> i .Niedźwiedzie wesele•. chodząc: obok stojących jekby wrośni~· 
gdyby się ostatf' cznie okazał tylko tych żołnierzy sowieckich. 
przedłużeniem starego systemu ne... Radjo w wiĘ,zieniach Mo-1 LONDYN, 13.9 (f\W). Donoszą z Zaj~liśmy mie}sca w autach i ru· 
gacji czy kunktatorstwa w dziedzinie skiewskich. Portugalji, iż wybuchła t;nm znowu re- szyliśmy poprzez ciemne ulice Moskwy. 
najważniejszych, drażliwych często . wolta wojskowa. Wysoko ponad Kremlem powiewała 
zagadnień państwowych. Ten lęk wy MOSKWI\, 13,g. Główny zarząd jako. je.dyny jasny potężne wywiera1·„cy 
-• h d l.k t h Kilka pułków wypowiedziało po· „ 
11MUC a e i a ne, wprawne uc Q z py więzień moskiewskich zarządził, by w wrazeme punkt na horyzoncie - sym„ 
tania wyżej wspomnianego. więzieniach Sokolnickiem, Lefortow· słuszeństwo. Zostały one stoczone boi sowieckiej republiki: mocno czerwo 

Spróbujmy poniżej przeniknąć sklem i Mjasnickiem zainstalowano ra· przez oddziały wierne -rządowi, poczem ny sztandar sowiecki. 
to pytanie kilku promieniami, zdolne djo. -po · krótkiej walce-poddały się. 

Ew. R • 

• 
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MINISTER ZALESKI 
o wejściu Niemiec do 

Llgl. Na rodów. 
Polska gotowa jest uregulować swe 

stosunki handlowe z NiemcamL" 

Stosunki polsko-litew·skie a sprawa 
Wileńszczyzny. 

GENEWA. W wywiadzie, udzielo 
Qozmowa dziennikarza polskiego z delegatem litewskim. 

nym korespondentowi „Prager Pres- GENEWA, .3 września. 
se", polski minister spraw zagranicz" Co Litwini myślą 0 możliwości 
nych, p. Zaleski, oświadczył w związ porozumienia polsko- litewskiego'? 
ku z wejściem Niemiec do Ligi Naro Chcąc na to pytanie uzyskać od 
dów co następuje : powiedź, zwrócił się jeden z dzienni· 

„Przyjęcie Niemiec do Ligi Na„ karzy polskich w Genewie do litew· 
rodów jest niewątpliwie jednym. z naj skiego m~nistra upełnomocnionełto, 
donioślejszych etapów w historji Ligi reprezentującego Litwę na VII assem 
Narodów. Niemcy wstępując do wiei 1'lee Liei, p. Venceslasa Sidzikauska­
kiej rodziny narodów, tym samym zo sa z wi~zanką pytań. 
bowiązały się uroczy&cie pracować Min. Sidzikauskas przyjął mnie 
wraz z inne111-i członkami Ligi Naro· pisze dziennikarz nader życzliwie. 
dów nad wielkim dziełem ogólnej pa - Panie ministrze - zapytałem 
cyfikacji i międzynarodowej · solidar- na wstępie, - jak pan miniater przed 
ności w myśl statutu Ligi Narodów. stawia sobie przyszły rozwój stosunw 
Instytucja genewska daje państwom ków litewsko-polskich? 
w skład jej wchodzącym, pewne pra· P. Sidzikauskas zamyślił się. 
wa i środki prawne, dzięki którym u- . . . . . 
zyskują one w życiu międzynarodo- --:-- Wi~zi pan, my. L1twm1, na 
wym poważne przywileje, jednocześ· punkcie ~ile~szczyzny ~esteśmy ro. 
nie jednak nakłada na nie cały sze- I mantykaml._ Li.twa bez Wilna, to. coś ... 
reg obowiązków, których wykonanie . Pan Sidz1~auska$ urwał, JB zaś 
tem więcej nastręcza trudności, im rzuciłem pyt~m.e: . . . 
większe jest dane państwo. W pełnej . - P~zecie~ Litwa 1 bez Wile~· 
świadomości tego stanu rzeczy Niem szczyzny Jest większą np. od EatonJi, 
cy, jako członek Ligi Narodów, wzię· a więc p~aiada niewą~pliwe war1;1n~i 
ły na siebie wszystkie zobowiąz~nia, do roz~oJn. A aidy Jeszcze nawi~ze 
ze statutu Ligi wynikające. Niemcy stosu!'k~ sospodarc~ z Polską,. m~ „ 
stanęły obok tych wszystkich państw, wątpliwie pokona i swe przesileme 
które za podstawy życia międzynaro gospodarcze ... 
dowego uważają wielkie zasady' „char . - Ach, -:-- _odparł ~ini~ter litew 
ty" genewskiej, i nikomu nie wolno ski - pan m~"':i ? przesile1.uu. g~s~o 
dziś niedoceniać doniosłości faktu darczem. Własciwie ono dzif JUZ me 
posiadająceg, tak olbrzymie znacze: istnieje; ~onajwyżej mamy kry~ys kre 
nie dla stabilizacji pokoju i poszano dytowo-fmansowy, zreutą posiada go 
wania międzynarodowych zobowią„ cała Europa_. I 

zań. Minister Zaleski dał w dalszym . . - A więc - pod~resl~m - pan 
ciągu wyraz swej radości z okazji do mmi.ster wskazał kwe&t)ę .Wileń$zczyz 
niosłego tego wydarzenia., zapewnia· ny, Ja~o. to, co_ nas dzi.eh: Ale czy I 
jąc, iż Polska nie życzy sobie nic pan mmister me zeQdzi su~ ze mną, 

że Wilno jest czysto polskiem mia- wy, a w szczeeólności Kłajpedy np., 
stem z domieszką elementu żydow- nie pon os\ szwanku'? 
skiełto, ci(\żą,cego zresztą wybitnie ku Sidzikauskas pozostawił pytanie 
Polsce? Wymowa plebiscytu roku bez odpowiedzi, a natomiast jął ob 
1920 była przecież aż nadto wyraźną,. jaśniać: 

- Statystyka .. tó, coś zgoła od 
miennego. Co de mnie, to jestem - W prasie europejskiej utrzy · 
przekonany, że Polska zgoła nie po· muje się pogląd,że ob~c!'y .Iewic~wo· 
trzebuje Wileńsi:czyzny, zaś nam nasz centrowy _rząd k~w1enski po~tada 
litewski romantyzm szepce, że Wilno, wręc2: ~d~t~nną politykę. .w pohtyce 
to jedyna racjonalna stolica Litwy. polskie), m~ da'Y~a ko~11qa rzą~<;>wa 

_ Panie ministrze, pozostawmy t a w szcze ..1 olriosc1 part1a chrześci1ań · 
w danej chwili na uboczu problem sko·narodowa. . 
Wileńszczyzny, który - muszę to pod Jest to mylny pogląd. W politv· 
kreślić - dla nas nie jest Złtoła żad ce zagranicznej naogół wszysfkie 
nym problemem. Pragnąłbym panu partje litewskie są zgodne. 
~inistrow.i zadać nastę~~jące py~a · _ Czyli, że wszystkie sfronni. 
me .. Czy Jest r~eczą mozhwą nawią· -ctwa liberalne są jednakowo zaczep· 
zame s~osunk.ow dyplemat~cz!'ych ne _ dorzucił dziennikarz. 
polsko~htewskich bez rozwazama o· . 
wych $tuproćentowych żądań Litwy? . - Zaczepne?-:powtór~ył p. Si· 

- Sądze, że przed rozwiązaniem dzika~s.kas. - Wątpię. Bo mech pan 
bodaj prowizorycznem tych zasadni pomysh: gdyby tak. był przepr.owadzo 
cżych problemów, nawiązanie stosun ny plebiscyt w W1leńszc~yźme p~d 
ków dyplomatycznych litewsko . poi haste!1':. z P.olską c~y z Lit~~· to me 
skich jest rzeczą niemożliwą. w~tpl~w1e wię~szośc. ludnosci wypo-

- A więc sądzi pan, że jest rze wiedziałaby się za Litwą. 
czą wskazaną z punktu widzenia in- - Pan minister grzeszy niezna'· 
teresów Litwy przeciąganie w nieskoń jomością statystyki i stosunków -
czoność obecnych nienormalnych sto rzuciłem. 
sunków? Wileńszczyzna w olbrzymiej swej 

Minister litewski uśmiechnął się, większości jest dzieckiem kulturv poi 
poczem odparł: skiej, zaś serce Wileńszczyzny, Wilno 

- Nie chcemy stwarzać prowi. jest rdzeniem polskości. Co do nas, 
zorjum chronicznełto. Chcemy kwe . to nie mamy najmniejszych wątpliwo 
sfję tę rozwiązać... ści, że plebiscyt roku 1920, gdyby 

był powtórzony dzisiaj, wypadłby je· 
- No, tak, ale czyż z tytułu nie szcze wspanialej na rzecz Polski, 

istnienia regularnych stosunków poi· zwł!lszcza, iż dziś Wileńszczyzna opa 
sko-litewskich, życie gospodarcze Lit nowała w zupełności'owo przesilenie 

innego, jal< lojalnej współpracy z 
Niemcami. Nie należy przesadzać zna 
czenia pewnych tarć między Polską a 
Niemcami. Tarcia takie, będące jedy 

gospodarcze, które z natury rzeczy 
l'llU~~~,~~~~~~~~Pa by~o jej u.dzi~łem. w r_oku 1920, w 
E.i~~~~~~~lia dniach pozog1 wo1enneJ. 

I 10IX-24IX I r10jX-24IX i Na pożegnanie zadałem panu • nie następstwem wojny światowej, by 
ły nie do uniknięcia. Polska gotowa 
jest uregulować swe stosunki handlo 
we z Niemcami na podstawie rów­
ności i sprawie~liwości. 
· Z kolei poruszył minister Zales ... 
kł sprawę stałego miejsca dla Polski 
w Radzie Ligi Narodów. „Byłoby bez 
celowem, wyłuszczać obecnie wszyst 
kie przyczyny, które skłoniły nas do 
domagania się dla Polski stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów. Z 
żądania swego bynajmniej nie zre„ 
zygnowali", - mówi minister Zaleski, 
stwierdzając równocześnie, iż rząd 
polski, domagając się stałego miejsca 
w Radzie, nie kierował się bynajmniej 
względami t. zw. „prestiżu", lecz wcho 
dził z założenia, że dopuszczenie sta 
łego przedstawiciela Polski do. Rady 
Ligi Narodów leży w interesie pań­
stwa polskiego." 
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ministro"?i .Sidzikauskasowi następują 
Gospodarsko·HygJ„eniczna ce pytanie-

- Czy pan minister nie sądzi, 

I 
w ŁODZI, Al. Kościuszki 73, 75, 77 „ Targ Rzemieślniczy•. I że opinja ' publiczna Litwy ma dość 

Zgłoszenia i informacje w biurze odcięcia rynków litewskich od źró· 
Toix-241x=1 WYSTAWY Piotrkowska 69. Tel. 41 · 41. .,10IX 241x= • de! impo~tu pol~kiego?. I cżv nie są 

1926 = TOW. „WYSTAWY POLSKIEJ". = 19~6 I dzi P.a~, ze reahzm polityczny prze · 
zwycięzy romantyzm polityki htew~ 

fil~mJi~O~~i~~,™~~-m~ skiej? 

Minister Zaleski przewiduje, iz 
polska opinja publiczna, która z całą 
stanowczością domagała się dla Rze · 
czypospolitej Polskiej stałego miejsca 
w Radzie Ligi Narodów, nie tak łat· 
wo pogodzi się z obecnym stanem 
rzeczy. 

„Powtarzam - kończy pan mi · 
nis ter, -" że uczyniliśmy wszystko, 
co leżało w nasze1 mocy. Złożyliśmy 
wielką ofiarę na o~tarzu międzynaro 
dowego pokoju, i jesteśmy szczęśliwi, 
ż~ nasze s zczere i lojalne postępowa 
nie spotkało się wszędz ,e z ogólnym 
uznaniem". 

.- Zadaje mi pan pytanie wy„ 
ostrzone, niby pióro publicysty. 

F. 
Dr. · 

Pra5zkier 
powrócił. 

lLJl\ ERENBURG. skiego rama i ordyaorny~h wyzmisk, ie - To moje:: dn ewko - po\vlc: J bydlokkm, kez gdybyś mógt ptrn wie:· 
ktoś tam nozywo go: „dropq ptdSZY dzioł, rumic::nietC'. sic;. l"\i a ł jeszcze: dz1c dzie~. jak j a jej mcnowidzr;. Nie, nic: 

K b • t · • nQ". Czytojq i wspominoją, wszystko dnnei pa<'.ałowot& bazie; l ml"lrzei<:>.c:, cizi w sic; pon, jo j& bordzo koC'.harn. O le a a Wolna wydoje: si< nierealnem, czemś z bejk:i- troehc; krótkowzroczne O<!Zy. Wszedł · Dostołem wezon.1j list. Ono pisze, ie 
pokój z ł>iołemi f ironk flmi, strojn t'l ordynons z pokiett"m. t<:skni zo mnei, ż~ we 1»torek. był~ w 
saknlo, no cic:ńklej szyi mt"doljon, - l"\usimy odeprzc::ć Btok. Wy tentrzc:: .Gymnosc:•, o w środ, no wy-

ł. . słowo miłości. Jej nlc:mo, mote nawet szedł, kez zoraz wró<!il, szybko wzi~ł stoU?ic: a Draet'L'I. Widzt jfl: cztery loki, 
nic: było jej i nic: b,dzk, o jednok ono ZL'lpomninn{') fotogrnfjc; i pobiegł. Ostf'i t saknlo szeroko m odnei . Pon nic: wie: -

Niema jej. W okopaC'h, w zie jedynie: jest morzeniem - tych skllzo nio wi c;ź? przyzwyc:zojenle? 6malc:t'? to sic; nozywa „ C'.nlo~hc:". Perfamy 
mionko~h. w opastoszołyc·h wsioch, w nych no śmierć ładzi... Pomi<;tam też innQ zkmlonkc; - Hoabigon. a Drate'o cicho, puszyste 
obozoch tylko mc:żczyźni, miljony rót Podobizny jej (tysi&c:e nojrozmoit pod Troey le- Vak. Weszliśmy i a.Z ade dy111ony, szepty, no ściemach jeiskrowe 
no-plemiennych mc;żczyzn. Ono-wsze: szych, lecz wszc:dzie _ jej) przecho rzył w nos zopach trapa. Przy wejścia żółte i zic:lonc: obrazy. Ont'I tc:sltni •.• 
dzie. W opowiodanioch i w myślach, woj& oni w kwej kieszeni mandarn, rozweilony był bar<!zysty podoficer. N:i tok, tak, oczywiste! Ona śpi no czys„ 
w ordynarnych antgdotach i w tc:s pom ic:dzy kslQżcczk& słażbową 0 notc: t»e.t rzy wld eić jat 9yło sine: plamy r oz tc:m łóża i rnyśji ma czyste, sny spo· 
knych pleśnioch, · w cadownych morze sem. Pic;ć mlnat przed bitwą, w nndnc kłoda". 'vl r c:ec trzymał zmie:ty list kojniatkie„. Slab, morno, mqż, bc:ł>c: ..• 
nioch i w mc:<!zącyeh c:roty~znych Snllch. jc:slc:nne wh.:czory .podczos odpo<:'.zyn i jak wielki triumf ludzkiego d(Jcho, F\ mnie jatro rozszorpic: gr1mot i ko· 
Podczos tych a polnych lipcowych. noC'.y, ka", w lozorc:cie, w śmicrtc:lnej gorąC'.z o może: jnk głapia ironjo brzmiały te: woł mic;sei ciH?hnąć t>c:dzie. l\ dziś 
zosypiojąc pod grodem kal, w powie ce: chciwie potrz& no te: zotlaszczone, oto słowa : mam wszy, jakieś niezwykłe z krzyto· 
trza przesyconcm obrzydliwym słodko postrzc:pionc, wyl:>lokłc: fotogrofje, jokby „Ko~hany •.. my będziemy rnz~m... ml na grz1'iecie, .tołn icrze nosi nozy ... 
wym zopMhC'm trapów, wdychają wofi oczekiwali stwicrdzcnio pornz ostatni wieczn ie"· woj(\ je „krzytolrnmi". l\ jo przeci.c:ź 
padm i kobiecego cioto. tego, ~o tylko· snem J;>yło . , II. C'.hcę mieć te; .chochc•, halkę bobsktt, 

Z nią mi&żtt cieniutkie, kcz nic Pierwszy dzkń Bożego Norodzc: Poal T., przed wojn& poeto I snob, stortt szmntt, wszystko jedno!.. Nigdy 
zliczone nici. Codzic:ń przynoszą wor nio spędziłem na forcie l"\orr pod Ver tcrr:l7. slc:rź6D t linjowy pokozoł mi foto jeszcze nic: ko che.łem mojej norzc:czo· 
ki z listomi. Wszystko w tych skrow dan. Nicmey bordzo silnie ostr.zel!woli grofję ntlr 7.c:czonej. - Z imno, piękna nej tok bordzo, jok dziś. Lecz, to jest 
koch popic:ra dalekie: jest od vrowdy, cołq linjc:. WstApiłem do zlcmionki po w swej posągowoś c>i twarz, wysokie: bardzo dziwne, jo jej nienowidzc:I Jo 
naiwne, cadoc:m~. nlc:możliiPe. Jok raeznika. - Zmicszony czcmś asiło czoło, podłażnc: 1'eznomic:tn<: oczy. nie che' stc: żrn1ć, nie che\, by mi sic: 
dziwncm wydoje sic; kapralowi Lel:>e, woł zoslonić skrzynkę, któro zostc;po PokazajQc>, aśm lechnqł si\, o pokm ono 04doła, nie, zotkowszy jej astn, 
który obrośni<;ty, pokryty worsh\lq woła ma stół. Tom stolo gałązko nicspodzltmie zokłął ordynornic, cy gdzieś w kQck .•• rozumie pon - chcę 
brada i wszami, zopomnioł o wszyst I ślllicrka i fotogrofjo dziewczi;cio o wic:l nicznie. ifl zgwoklćl.. 
klem no świecie, prócz ormoty, klep kkh oczach i zadartym noska. 1 - Ja jestem łotrem, rozpastnym I (Cieig dolszy nf'IStapi). 

• 
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Z · życia żydowvskiego. 
Prace przygotowawcze 
w zątoce Hajfa-Akko. 

JEROZOLIMf\. W zatoce Hajfa„ 

Sprawa państw manda­
towych w Lidze Naro­

dów. 
f\kko rozpoczE:ły siE: już prac:e przy go„ GENE Wf\, 13. 9. (Tel. wł.). Spra­
towawcze. . Przeprowadzona zostaje wa rozszerzenia kompetencji stałej ko· 
szosa od Hajfy do f\kko wzdłuż mo· misji mandatowej przy Lidze Narodów 
rza szerokości 6 metr. a długości 4 i nie jest jeszcze rozstrzygniętą. W spra„ 
pół

0 

lclm. W chwili obecnej .buduj.e s~ę wie tej odbywają się pertraktncje mi~· 
środkową część szosy, ktora ciągnie I dzy przedstawicielami komisji i Rady 
się na 1,8 kim. do morza od szosy I Ligi Narodów. Przedstawiciel Niemiec 
głównej. Kamienie na budowę dostar„ prawdopodobnie domagać siE: będzie 
czać bE:dzie kamieniołomnia, . urządzona ponownego podziału mandatów. 
obecnie w Dżidra. Przy p~a~ach. tych Wobec przewlekania siE: sprawy 
znalnzło zajE:cie 150 robotmkow zydow· reprezentanci brytyjscy i Francji zplo· 
skich. Szosa b~dzie kosztowała tow· szą wniosek o interpretację systemu 
.Mifrac Hajfa• około _10.000 funt. szt. mandatowego w tym . sensie, że manda 

Rok Jublleuszowy Keren 
· Kąjemet Leisrael. 

JEROZOLIMf\. W związku z 
uchwsłcl, powziętą na ostatniem posie · 
dzeniu Sjon. f\, K. w Londynie, Biuro 
Naczelne Keren Knjemet (Fundu~z Na„ 
rodowy w Jerozolimie wezwało wszyst· 
kich sjonistów całego świata d~ wzmo­
fonej pracy na rzecz Keren KaJemet w 
obecnym roku jubileuszowym. 

Otwarcie r.:>ku jubileuszowego od 
b~dzie się przez cały szereg zebrań i 
imprez we wszystkich krajach djaspory. 

Nowa kolonja 
w Palestynie. 

JEROŹOLIM/\. Tow. f\merykań­
skie Khilljath Sjon" przystępuje obec­
nie d~ założenia nowej kolonji wiej• 
skiej 12 kim. od Hajfy. Kolonje ta 
będzle nosić miano „Nordijah" ku czci 
d-ra Maksa Norda'u. Czynione są już 
prace przygotowawcze i jest nadziejo, 
że do wiosny będą one zakończon.e. 

Nowa agronomiczna 
stacja . dośwladczalna w 
dolinie Ezdrelońsklej. 

JEROZOLIMf\. W Dżebacie, w 
Emeku, położono kamień węgielny pod 
nową agronomiczną stację doświadczal­
ną, która będzie się znajdowała 3 klm. 
od Nahalału a 1 kim. od linji kolejo· 
wej. 

tarjusze zarządzać b~dą krajami man· 
datowemi, jako integrelnemi częściami 
ich terytorjum. 

Konferencja w sprawie 
szkolnrctwa hebrajskie­

go na Litwie. 
KOWNO, 13· go września (tel. wł.) 
W dniu 26. b. m. zostanie tu o„ 

twarty pierwszy zjazd przedstawicieli 
szkolnictwa hebrajskiego na Litwie. 

Wygłoszone będą następujące 
referaty: 

Położeni"! polityczne w kraju, 
ideologja szkół hebrajskich, stan szkol 

' nictwa hebrajskiego na Litwie, współ­
zzesna literatura hebrajska. 

· Upton Sinclair dla -
bibljotekr narodowe] 

w Jerozolimie. 
Znany powieściopisarz amerykisń· 

ski U.:>ton Sinclair ofi arowr.f bibljotece 
narodowej i uniNersyteckiej w Jerozo­
limie wszystkie swoje d r.i eła. 

Ostatnio bibljotel< a otrzymała rów 
nież pierwszy transport książek c.fiaro„ 
wanych jej przez tlni ~ ersyte t Berneń ... 
ski. Transport składa się z całe go sze 
regu ksiątek naukowych z dz .edzi ny 
prawa, f;lozofji i teologji. W skład 
transportu wchodzi również dar berneń­
skiej uniwersyteckiej kliniki ocznej -
cały szereg ks i ążek z dziedziny oku­
listyki. 

' Urodzaj na pomarańcze 
palestyńskie. · 

JEROZOLIMA, 13. 9. (tel. wł.) 
Tegoroczny zbiór pomarańczy rokuje 
dobre nadzieje. 18 tys. robotników 
znajdzie zatrudnienie. 

Przewidziany jest eksport 2 milj. 
skrzyń pomarańczy. 

„Palestine Corporation Ltd." 
przeznaczyła w tym roku .kwotę 20 
tys. funtów szterlingów, celem urno· 
żliwienia założenia dalszych planta~ 
cji pomarańczy. Plantacje . te obej· 
mą obszar 700 dunamów. 

Obecnie plantacjaJlli pomarańczy 
zajęty jest 'obszar 30.000 dunamów, 
w tern 12 tys. dunamów plantacyj ży 
do wskich. 

żydzi - "awalerami 
Legji Honorowej. 
PARYŻ, 13 9. (tel. wł.) W „Jour­

nal Oficiel" ogłoszona została lista 
nowych Kawalerów francuskiej Legji 
Honorowej. 

Między innymi udekorowani zo· 
stali następujący Żydzi: 

Prezydent sądu kasacyjnego M. 
Seligrpann w randzie komendanta, 
poeci Edmund See i Gustaw Kahn- , 
w randze oficerów, prezydent trybu­
nału w Tuluzie Valensi i dyrektor 
muzeum w Bordeaux Astrue - w 
stopniu Kawalerów. 

Rozprężenie w 
BUKARESZT, 13.9 (Tel. wł.) Do · 

noHą tutaj, iż pewien oficer armji 
sowieckiej zbiegł do Rumunji, prze· 
pływaJłlc Dniestr. Oficerem tym jest 
kapitan Stgjanow. Został on prze&łu 
chany prsez prokuratur• wojakowq, 
idzie uznał niezw11kle sensacyjne 
szcse1t6ły o stesunka, h panują:ych 
w armji sowieckiej. 

Stojanow •powiada, ie czerwo 
na armja skutkiem walk politycznych 
między grupą Stalina a opozycj~ jeat 
bardzo nadwyręiona. Obie strony 
wniosły swoją aaitację do wolaka 
i rozdzieliły je na dwa wrogie oho• 

Obywatelstwo pale­
styńskie. 

JEROZOLl~l\ 13.9. (kl. wł.). 
Rzqd pokstyński wydoł rozporzQ­

dzenie, które w zaocznej mierze ałat­
win azyskonle. obymotelstwo pmlestyń• 
skiego przez Zydów zomieszkołych w 
kraja. 

łfo zasadzie nowego rozporzea„ 
dzenlo mogei bez tr.dnych tradności, 
azyskoć obywatelstwo polcstyńskie 
wszyscy cl, którzy optowali .~ w.~ roka 
1922. Zoś wszyscy ci petenci, którzy 
podczos wojny słatyli w jednym z bo· 
toljonów .tydowskkh orrnji brytyjskiej 
i zamleszkajei obecnie m Polestynłe, 
mogei otrzymo~ obywatelstwo polestyfi„ 
skle bez .todnych opłat stemplowych. 

Pisany egzemplarz to­
ry z przed 1000 lat. 

LENINGRAD, 13-go września (tel. 
wł.). 

Nadenła tu wiadomoić z Bu· 
chary, że uczony źydowski prof. Lu· 
rje znalazł w dotychczas zamurowa · 
nym kącie praatarej aynagogi w Bu• 
oharze piaany ognmplarz tory z przed 
1 OOO laty oraz inne cenne dokumen­
ty. 

Akademja leningragzka wysłała 
członka swego prof. Kokowcow& do 
Buchary celem zbadania znalezionych 
zabytków. 

armji sowieckiej. 
sy. Pułki w Patersbureu i Moakwie 
oświadczyły się po stronie opozycji 
i zostały przeniesione do dalekich 
iarnizonów asjatyckich. Korpus ofi· 
cerski jest potlejrsewany o sympatję 
dla opozycji i przdladowany przez 
u. P. U. Aresztowania, ucieczki i so­
mobójstwa oficerów są na porz4dku 
dziennym. Mimo ostrych zarządzeń 
centralnego komitetu wykonawcr;eio, 
opozycja zy1kuje codziennie ft'B •i: 
łach, gdyi przyłączają si~ do niej 
w wielkiej liczbie robotnicy komu­
ni1tyczni. We wszystkich fabrykach 
Gdbywają się wiece, które kończą 1it; 
stale bójkami i aresztowaniami. 

Ze srebrnego ekranu. I tino sprowądz iło film monumentalr.y J Potop imponuje żywiołowem roz- I Ł3ohaterowie dramatu dzie:ki nastro 
według powieści Balzaca „Eugenja p~taniem sił nadprzyrodzonych, których jowej grze stworzyli świetne sylwetki 
Grandet• pod tytułem .Drugi grzech w .g.:>dzinie straszłi~ego gniewu Pan ludzi żyjących w nieustannym niepoko 
śmiertelny". wszechiwiata poszczuł na rozzuchwtdo- ju o swe życie. Georg O'Brien znany 

Miłośnicy X muzy jeszcze są pod Mależy podkreślić trafność wyboru nego człowieka. już z obrazu .Haroc• dowiódł klasycz„ 
wrateniem śmierci nieodżałowanego obrazu z Rudolfem Valentino ze strony Od owych legendarnych czasów ną grą necechowaną rzetelnym artyz ... 
„ł{udi". Ulubieniec kobiet wszystkich dyrekcji. Rola Valentina jest naw~kroś mifl~ło wiele tysiącleci. Ludność nie"' mem, iż śmiało można go zaliczyć do 
części świata Rudolf Valentino nedal tragiczna, pełna dramatycznych imprezji. jednokrotnie prze.tywala kataklizmy szczęśliwych wybrańców X muzy. 
bqdzie żył w sercach wielbicielek jego l właśnie w okresie powszechnej tato... straszliwe, żywiołowe. Florence Gilbert, jako Glorja oraz 
talentu, rozentuzjazmowanych .bosko· by, królującej w sercach publiczności Rozszalałe urkany na morzu, tajfu Jeanette Geynor, jako Mary bardzo sub 
ścią• kształtów i prostotą gry wytwor· najbarrJziej bezpośrednio przemawia. ny i wściekle wichury na lądzie, spie- teinie z czarującym wzdzięklem kre-
nego gc:ntleman'a za jakiego niewątpli· Scena kiedy Valentino w roli f\I~ nione w~zbrane podczas wiosennych owały powierzone im role. 
wie uchodził. „Rudi", jak grecki bo.tek freda po otrzymaniu wiadomości o roztopów rzeki niszczyły osiedla ludzkie Szkoda, że nie mo9łem powitać 
piękna przyjmował należne hołdy wy· śmierci swego ojce zasypia zbolały i i w wirze rozhubnych fal gine:li syno· genjalnego Chaplina, zawitał wszak do 
twornvch pań i cieszył si~ niezwykłą 1 wyczerpany cierpieniem a łzy podświa· wie ziemi, jak ongiś w pr;,historycmych Grand-Kina i gościł ten ulubieni<:c, pu­
popularnością wiród kapłanek X muzy. dornie rzeźb i ą szlachetną twarz wyide- czasach. blicmości całego świata. Ilustruje po· 

I pewnego trag~znego dnia naj· alizowaną bólem. Jak dHlece był lubia Nic: dziwnego, źe temat fas cynuje dobno swlt „artystyczną karjerę" w o-
słynniejszy amant ekranów arnerykań- ny Valentino szczególnie wśród zwolen wyobr?Jźn : ę reżysera i kusi go, ażeby brazie „Karjera ChAplina". Co za cu· 
skich po krótkiej chorobie przeniósł siE: nic:zek kultu piękn~, :świedczy owe nie- owe rozp~tcmie się rozszalałych żywio- downy artysta. Genjalny śmieszek i 
w zaświaty. bywałe powodzenie jakiem cieszy si~ łów natury uzmysłow ' ć na ekrenic i dać tragik. Właściwie to Chapl 'n zawsze 

Rudolf Valentino wykreślony z film „[)rugi grzech śmi ertelny". motność widzowi podziwiHć straszliwą się śmieje, tego przec ież żąda despo· 
listy żyjących ręką nieubłaganego losu Należy podkreśl i ć, że rola skąp:e, kre- siłę niszczycielskiego pot:>pu. tycznie usposabiany wMz. - Płac~, a 
zachował jednak młodzieńczość i bos· ow.ana przez Ralfa Lll! wis była wykona· N&leiy przyznać retyserowi filmu wi~c śmiej się, baw mnie Chaplinie, 

1 kość swych kształtów już tylko na· srebr na po mistrzowsku. Szczególnie scena "Potop", że trudne niebezp!eczne prz.ed rezonuje opodatkowany zwolenni!t kina. 
nym ekranie. w podziemiach silne wrażenie wywiera siE:wzięcie artystyczne wykonane było No i może ma rację, a komiczny Char 

Zawsze będziemy podziwieli, jako na widzu. f\lice Terry, jak zawsze była po mistrzowsku. Jie z swą klosyczną laseczką i nieśmier 
wytwornego, szczerego artystę rozkosz słodką i czarującą. Mam wrażenie że przed zrenl izo· te.lnemi porciętami zanurza się jak nu· 
nego .Rudi• owego prawdziwie piE;kne waniem fiimu reżyser śn i ł o przedhisto· rek w głębię duszy ludzkiej i chwyta 
go bożka południowego. „ Filmy z Ru REDUTf\. Potop" rycznym potopie i' przeżył panike i lęk perełki swego nie~oścignionego humo· 
dolfem Valentino zamienia się w legen " • śm i ert e lny ludności, a wyobraźn i a jego ru. Pamie;bm go jeszcze z obrazu 
derne opowieści o cudownym królewi... Człowiek idzie śladrimi Boga, pod wyssała wszystkie etapy straszl iwego .Gorącz~ a złota• również wyświetlane-
czu; n kina, w których wyświetlone b~ patruje jego genjusz i uczy się sztuki żywiołu. go w Grand Kinie. Dziwną pasję czuje 
dą obrazy z nieodżałowanym „Rudi• tworzenlP. Jakaś szatańska sih k ierow ała po Chaplin do tego przybytku X muzy a 
przeist9czą się w świątynie, do których Ktokolwiek c:zytał stary testament m'ysłowośdą reżyser.... Przecież piekieł może dlate~o. że tam dostrzega e.le· 
przyb~dą pielgrzymi pięknych pań i i zastanowił się na-d rno ::rnmentalnóścią ny taniec rozhukanych fal, niszczących rnent komizmu. Musz~ osobiście spr1.1w 
rozkosznych dziewczątek, rozmiłowa- prahistorycznych czasów, podziwiz.ł ol- na miazgę stuletn!e drzewa„olbrzymy i dzić i zobaczyć artystyczną ową drabl­
nych w tragicznie zmarłym artyście. brzymi, tytaniczny wysiłek twórcy świa miaita sbmowił imponujące widowisko nf,l, po której się wspina na szczyt nie 

Kino .Nowości• pragnąc w okre ta (zainscenizowanie potopu) 1ozgniewa które grozą położenia I fantastycznymf Ł śmiutelnej sławy genjalny król śmiesz­
~le żałoby zwolenniczek ulubleń :: n ko· nego na rodzaj ludzki za jego butność I roi"fl'liarami przytłaczało widza, oniemia j ków i tregików Charl ilil Chaplin. 
biet 1:1możliwić pożegnanie się z Valen· i krwiożerczość. lego z podziwu i przere.teniH. ---· 
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arta ------Turyści 4-1 <2-0). 
Fontowi cz .Micholski 

Olszewski, Fliegel 
Wojcieehomski, Kosicki, Spojdo 

Nizinski, Smiglok, Stoliński, Przybysz, Dobert. 

Kohl, Kabik I\kkso.nder 
Kohon, 'Widiszck, Hinc . 

.Mlcholski II, · Blo.szczyński, Kabik St., Kalowlok Hcrmons. 
Jedno z najciekawszych i naj-

' ważniejszych spotkań z cyklu- o mi­
strzostwo Polski mamy już za sobą. 
Nie wypadło ono zbyt szczęśliwie dla 
mistrza okręgu łódzkiego. 

Klub Turystó .;1 został pokonany, 
w wyniku czego utracił dwa tak cen· 
ne punkty. Jest to strata wielka lecz 
nie decydująca w utracie tytułu mi · 
strza grupy. 

Turyści rozegrać mają jeszcze 
dwa spotkania poza Łedzią. Jedno 
w Katowicach z Ruchem drugie nato 
miast w Poznaniu ze swym niedziel · 
nym przeciwnikiem Wartą. 

Szanse do zdobycia tytułu mi„ 
strza grupy ~ą bardzo nikłe, co do 
Ruchu można mieć nadzieję że mistrz 
Łodzi wyjdzie z tego spotkania zwy­
cięsko. Natomiast mecz rewanżowy z 
Wartę zdaje się być przesądzony na 
korzyść poznańczyków. 

Wprawdzie w piłce nożnej dzie 
ją się często niespodzianki, lecz trud 
no liczyć się z tym, że Warta prze" 
gra u siebie na boisku. 

Mistrz okr('!gu poznańskiego przed 
stawia zespół pierwszorzędny w prost 
doskonały. 

Wspaniałe techniczne wyszkole­
nie, szybka orjentacja piękna wprost 
gra głową stawia „Wartę" w rzędzie 
najlepszych drużyny Polski. 

Trudno dzisiej przewidzieć . jak 
wypadnie finał rozgrywek o mistrza 
stwo Polski, gdyż dotychczasowy naj 
powainiejszy kandydat do pierwsze­
go miejsca w tabeli mistrzostw, 
Pogoń · lwowska, natrafi na prze 
ciwnika, któr y może sprawić jej wiei 
kll niespodziankę, zabierając jej w ro 
ku bieżącym prym w drużynach Pol· 
ski. 

Wielkie zainteresowanie jakie wy 
wołał mecz niedzielny, było w zupeł 
ności usprawiedliwienie. Liczne rze ­
sze sportowców łódzkich które tłum · 
nie zaległy widownię, miały ucztę 
nielada. Przez całe 90 minut emocjo· 
nowała się publiczność, jak nigdy. 
Bo przyznać należy, że w roku· bie 
żącym nie widzieliśmy tak pięknie gra 
jącej drużyny. 

Bez wyjątku, każdy gracz War­
ty stał na wysokości zadania, grając 
z wielką dozą ambicji i ofiarności. 

Dziwić si~ należy że łódzkie pier 
wszo-klasowe kluby mając tak blisko 
przeciwnika, który zadowolnić jest w 
stanie najwybredniejszych sportow„ 
ców, jak również zapewnić mote "ka · 
sę" oglądają się za -przeciwnikami, 
którzy wprowadzają nudę na widow· 
nię, jak również deficyt do kas i tak 
niezbyt usy~uowanych klubów. 

Turyści natomiast w niedzielę 
mieli swój najsłabszy dzień. · Poza 
dwoma graczami to jest Kubikiem 
Aleksandrem i Kahanem całość przed 
stawiała się nader mizernie. 

Napad nie przeprowadził ani jed 
nej kombinacyjnej akcji. Pomoc nato 
miast zapomniała o zasilaniu napasł 
ników swoich piłką, poprzestając na 
grze defenzywnej. 

W obronie Kahl słabszy niż zwy 
kle, w pierwszej części gry bardzo 
marny. Natomiast w drugich 45 minu 
taćh poprawił się znacznie. 

Kubik Al. i Kahan jak zaznaczy„ 
li~my powyżej byli jednymi z najlep~ 
szych graczy na boisku. 

Kubik Stefan w zupełności za„ 
wiódł~ Nie sprostał zadaniu jakie Je„ 
ży na barkach kierownika napadu. 
W 7':) minucie silnie sfaulowany zo· 
stał nieprzytomny zniesiony z boiska. 

Kulawiak grał o wiele słabiej 
niż zwykle. 

Hernians natomiast, chociaż nie 
pracował zbyt wiele w ciągu całych 
zawodów „spuchł" pod koniec tak te 
kilka pewnych sytuacji nie był wsta~ 
nie wykorzystać. 

Michalski I dobry ni• mógł o 
bronić żadnej z 4 bramek. 

Przebieg zawodów. 
Po wy losowania stron, gr~ ro~po„ 

czyriają Turyści, lecz pomoc: gości od­
biera piłk~ wysyłahc w bó j Daberta. 
niebezpieczną sytua cj~ wytworzoną 
przez niego z trudem wyjaśn i a Kahan. · 

Chwil~ potym rewaniują si~ Tu~ 
ryśc i lecz obrona Warty likwiduje w 
zarodku akcj ę miejsco V1ych. 

Od tej chwili u ·Jl idacz riia s i ~ silna 
przewaga pozm1ńczyków, którzy s ilnie 
napierają na bramkt; !odziań. 

Se; ję strzelów w minucie 10, 13, 
1a i 18 li kw iduje Kubik f\I • . 

W mi nucie 22 Dabert stwarza nie„ 
bezpieczną sytuacj~ pod bramkzi. Silny 

Wielki Kónkurs Spor­
towy. 

ł'fomol pracy przy segregowo­
nia nodeslonych odpoU?iedzi anie ... 
możliwia nam rozwiązonie w dnia 
dzisiejszym Wielkiego Konkarsa 
Sportowego. 

Lista. nagrodzonych odpowiedzi 
okaże sic; w jednym z nojbllższych 
namerów noszego pismo. 

Przed wielkim międzyna­
rodowym turniejem 

tennisowym. 

strzał jego z 10 metr Michalski I paruje 
napi4stką na kornet. Rzut z rogu wy• 
bity przez Deberta unicestwia Kehan. 

W 80 minucie Blaszczyński po 
otrzymaniu piłki od Kubika podciągii 
ładnie pod bramkę, lecz flieger unl~ 
cestwia jego zakusy. 

F\kcja przeprowedzona przez środ· 
kową trójkę napadu Warty załamuje 
się na Kahlu. 

Minuta 41 przynosi prowadzenie 
drużynie gości. Po wybitym kornerze 
przez Śmiglaka piłkę dostaje na nogę 
Przybysz, który z bardzo bliskiej odleg 
łości silnym strzałem zdobywa pierw 
szą bramkę. 

1-0 dla Warty. 
Po ponownym rozpoc.i:ęciu ze 

środka z miejsca ujmują inicjatywę 
poznl!ńczycy, którzy dwie minuty prred 
końcem przez St'-ll i ńskiego zdobywają 
drugi punkt. 

2-0 dla Wal'ty. 
Jeszcze jeden niecelny strzał na 

bramk~ Turystów i sędzia pan Rosen„ 
f~ld z Bielska przerywa gr~. 

Po zmianie stron obr11z gry się . 
powoli zmienia Turyści c l~śdej przy 
piłce, kilkakrotnie niebezpiecznie zegra· 
żają świątyni Warty, 

Ciekawa inowacja ŁKS-u. 
W niedzielę, dnia 19 hm. o go„ 

dzinie 10.3() rano odbędzie się na ho 
isku ŁKS-u .dzieti. rzutów•. Jest to 
inowacja niezmiernie ciekawa. 

ŁKS chcąc zapropagować lekko 
atletykę wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa, postanowił urządzać 
co tydzień „dnie" skoków, rzutów, 
hieeów itd. 

· Do zawodów tych stawać mogą 

W 10 minucie za faul Kosickiego 
dyktuje SE:dzia rzut wolny. Hermans 
wybija silnie piłke: wprost na bramkę. 
W wytwarzonym zamięszaniu Kubik 
Stefan ręką wbija piłke: do siatki. Natu· 
ralnie goal ten ·nie został uznany przez 
Sf;dziego. 

Dwie minuty potym Przybysz lad· 
nym przynemnytn strzałem wysuwa 
piłkę Dabertowi, który w bardzo lad ... 
nym stylu umieszcza ją w siatce. 

3-0 dla Warty. 
W 14 minucie Śmiglak podc:ląge 

pod bramkE: lecz strzał jego wy)dnl• 
Michalski. 

Po kombinacji Stallńskf-Przybyst 
-Śmlgłak ten ostatni powiększa rezul• 
tat bcamek (minuta 16). 

4-0 dla Warty. 
Zdaje się już że mistrzowska dru­

żyna okr~gu łódzkiego wyjdzie z tego 
spotkania, pokonana w bardzo wyso· 
kim stosunku. 

. ~ecz w . sz~regach zespołu poz„ 
nansk1ego d11Je srę zauważyć przemę· 
czenia. Turyści coraz częściej zagrałajQ 
bramce inscenizując berdzo nlebez· 
pieczne eteki. 

. W 24 minucie Turyści maj, bar­
dzo dogodną sytuację do zdobywa 
pierwszej bramki. Otói Hermans z 
połowy boiska przerywa się z plłk11 
podprowedzając je po bramką Warty. 
Sfaulowany przewraca się a piłka 
idzie w aut. 

Lecz Turyści nabierają na · siłach 
i CZE:sto zmuszeją bramkarza l'ontowi 
cza do interwenjowanle. 

W minucie 28 miejscowi wytwa 
rzają zamięszenie pod bramką Warty 
i zdobywają honorową bramkę dla 
swych barw. 

Robinzonada. Fontowic:za spóźniona. 

4: 1 dla Warty. wszyscy lekkoatleci zarówno zrzesze 
ni jak i niezrzeszeni. Niedzielny 
dzień reutów obejmuje rzuty dyskiem W 31 minucie Kubik Stefan przy 
oszczepem i kulą, przyczem starto· zderzeniu się z Kosickim pada ułerza 
wać będą najlepsze siły. Jednocze· jąc si~ głowq o ziemię. 
śnie w czasie zawodów udzielane hę Nieprzytomnego zniesiono go z 
dą publicznoki i zawodnikom. wska· boiska. · 

Przygotowonio do jutrzejszego z6wki i objaśnienia. Zachodzi obawa-, że Kubik St. od 
wielkiego mit;dzynorodowego tarnkjc1 Niewątpl~wie w niedzielę przed niósł wstrząs mózgu. 
tennisowego o mistrzostwo Łodzi - południem boisko ŁKS ·u zapełnią Od tej chwili Turyści grają w 
w pdnł. , liczne rzesze publiczności sportowe. osłabionym składzie b• w dzlesiątkc. 

Stolica, Krokó w, Poznań, Katowi Chęć jednak wywalczenia sobie 
ce, Bydgoszcz - z kroju, G.aońsk, Wie Stan zdrowia Stefana Ku... zaszczftniejszego wyniku, powoduje ca 
deń, Berlin, Badopeszt, Brno moro\P łą serję niebezpiecznych posunięć ne 
skie - z z1.1gronfl.!y, oto młosto, któr~ bika. pedu Turystów. Nie udoje się to im 
J:>1;dą broć udzioł w łódzkim tarnieja etan zdrowi'a Stefana Kubi''·a jednał<. Specjalną uwage: w tej fazif' 
tennisowym. z knnislstów polskich v „ gry zwracał na siebie Hermans. Zaiste 
z.wrócą no sirble przedewszystlclm zniesioneaio w stanie półprzytomnym gracz ten pod koniec zawodów wygi~ 
owng~ mistrz Polski Stonlsłt1w Czet z hoi1ka w niedzielę na mec1u War„ dal tak zniech~cony, ie nłetylko mógł 
wcrtyński, mistrz stolky t\orszewski, ta-Turyści, według zebranych przez odebri!lć ch~ć do gry swym kolegom 
wic:lld tn!rnt pOZllOń('zyk Wormlńsld, nas informacji jest do§ć powatny. W klubowym, le~z zntechęcel nawet pu 
b. mistrz Polski foersti::r, worsz11wlo dniu wczorajszym poddał się Stefa~ błlczność do obserwowania swoich 
nie brl) ci~ Lothowle, kotowiczonin Kubik zeszyciu twarzy ·'!' dwuch mi•J .wyczyr.ów•. 
Steinc:rz i w. ia. z zognmicy przy scach. Nad chor.ym, ktory, z po~odu Jeszcze klJka pociągnięć Turystów 
pnszczolnie gościć p~dzlemy: bcrlińczy wielkich bólów 1est bardzo osłabiony i Warty i pen Rozenfeld odgwizdoł za 

· ków: Heydcnrekho i Szarlgo, czechów: I czuwa lekarz. * wody przy stanie bramek 
?ofk~ i HermO?SO, wc:gró~: Gonco * * . 4. l dla w arty . 
1 BoJJtrocko ~ m1str.rn Gdańs_k o znon~ I W ostatniej chwili dowiadujemy · • • 

• go \V Ł_odzt Boaer"~ . Ł?dz wystow~ się te Kubik St. do dnia wczorajaze· 1 Z trudnego zadania prowadzenie 
swych nt• Jkps z.y~h knmsts!OW z braćmi go przytomno§ci nie odzyskał. tych zawodó"' wywltizał sli: pan Rozen 
St0la row, Steinertem I Ylerei Rychte Stan zdrowia je40 jest ~roźny. feld (z B'. elska) ku zupełnemu zadowo 
ró "'nll no ~zelr. leniu. 

, Mistrz i wiata Vertua bij" e Kornerów 5:5. Publiczności prze Kraków - Łódt. szło pi~ć tys1ęi::y. 
Wieliszek pracował wiele, lecz W nadchodzącą nie dziel~ odbę„ 

nieproduktywnie. dą się w Krakowie międzynarodowe 

Choińskiego. 

Hinc, nie był w stanie utrzymać zawody w piłkę nożną. W tym sa 
świetnej pary Niziński - Smiglak, mym dniu gra również Kraków prze· 
tak że pomimo ciągłego nastawania ciw reprezentacji Warszawy, tak że 
im na pięty ci ostatni często przery- nie wiadomo jeszcze, który z garni • 
wali się stwarzając niebezpieczne sy .

1 

turów spotka się z teamem Łodzi. 
tuacje. · Jak się dowiadujemy kapitan związ· 

W przeciwieństwie de Hinca kowy pan Stencel zestawi jedenastkę 
świetnie grający Spajda, bardzo czę· Łodzi z niżej podanych graczy. 
sto skutecznie szachował parę na Fiszer,• Karaś, Milde, Kahl, Ka · 
paatników Michalski II - Błaszczyń- han, Wieliszek, Hinc, Cichecki, Kula · 
ski, którzy dzięki temu nie wiele wiak, Kubik Al , Segał, Durka; Jań · 
zdziałali. czyk, Sowiak, Michalski. 

Warszawa, 12.9. Mecz motócy· 
kłowy pomiędzy mistrzem świata Ver· 
taą a mist zem Polski Choińskim przy­
niósł Vertui zwyci~stwo 2:1. Choiński 
w biegu na 3 kim. pojeełyńczo na czas 
usta .1awla nowy rekord Polski 1 :46 s., 
Vertua 1:46,7. B!eg na 3 kim. z dwóch 
startów wygrywa Vertua o 8 mtr. przed 
Choińskim. W biegu na 5 kim, bije 
Vertua Cho ińsk iego o 30 mtr. Zezna„ 
czyć należy, ie Cho iński jechz.ł na gor· 
szej maszynie. Publicznośc i rekordowa 
r l ość-10 tysi~ty. 

Z wielką przykrościQ musimy za 
znl!lczyć, że zachowanie si~ publiczności 
na niedzielnym meczu było skrmdaliczne. 
Pomijamy już pewną grupę sportowców 
która swym nietaktownym zachgwanlem, 
zwu1cała powszećhnti uwag~. Lecr or 
dynamie wprost oklaskiwanie faulu do 
konanego na N !zińskim, stawia CZflŚĆ 
publiczności łódzkiej na berdzo niskim 
poziomie etykf. · 

Miejmy nadzieji;' że te gorsn1ce 
wybryki sportowców naszych więc;ej si~ 
nie powtórzą. S. 
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Wrzesień 

14 
Zachód 

słońca słońca · 

Wtorek 18 m. 56 
Tiszr~j 

Osobiste. 
P. poseł dr. J. Rosenblfitt po1\lró· 

I ei? w dnia wczorojszym J. ztigronicy 
1 z wywczosów ktnlch. 

I W dniu w~o:ajs~ym p. ławnik-
'Przewodniczący wydziału opieki spo 

l ł'ecziej, Władysław Adamski, po po· 
wrocie z dorocznego ur'opu wypo· 

I <:zynkowego objął urzędowanie. 
* * * Ins;:n::ktor okr"1owcgo arzc;da 

millr, Golbardt, po powrocie z urlopu 
.objął arz,dowonie. (t') 

Sprostowanie. 
Niniejszem prostujemy wiado „ 

1 mość, tyczącą się p. Henryka Ber· 
mana, gdyż informacją tą wprowa · 
<łziła nas w błąd osoba złej woli. 

Po rozprawie w sądzie p. Ber~ 
man został od winy i kary zwol • 
niony. 

Nowy naczelnik 
wydziału bezpieczeń­
stwa województwa. 

J~k sit do'!Plodajemy z wieirygod~ 
nc:go ź1 ócUa1 no stonowis!<o noczc:lalko 
wyazloła bczp1eczeństun1 pat>licznego 
przy ar~~dzle wojc1.Uódzkim, miopowa" 
ny zostnł p. Bielecki, byty Mczelnik to· 
kiegoż wydzioła w ministerstwie sprow 
wewn,trznych. · (b) 

z „Bet~Lechem11 • 
Trudno wyobrazić sobie ilu Ży· 

dów kołacze do drzwi towarzystwa 
„Bet-Lechem" po zasiłki. 

' Na „Rosz-Haszana" setki bied­
nych L.ydów otrzymało produkty 
i wsparcie. 

Akcja taka wymaga jednak po" 
parcia całego społeczeństwa żydow­
skiego. 

Gdy przyjdzie do Ciebie kwe-
1 starz-nie od~ów, •fiara Twa osuszy 
niejedną łzę. · 

Sekretarjat „Bet-Lechem• mie­
fci się przy ul. Wschodniej 70 i czyn­
ny jest cą_ły dzień. 

Magistrat przyst-=puje 
do budowy dróg wod­

. nych. 
N~ ostatnim posiedzeniu radziec„ 

. ł<iej komisji skarbowo-budżetowej oma 
wiano również sprawę działalności sa• 
morządu łódzkiego w zakresie budowy 
dróg wodnych w okręgu łódzkim. W 
związku z podjętemi przez specjalnie 
odbyty w województwie zjazd reprezen 
tantów samorzGdów-magistrat łódzki 
postanowił przystąpić do towarzystwa 
akcyjnego budowlr· dróg wodnych w 
Polsce w charakterze udziałowca. (e) 

WIADO.MOSCI CODZIENNE 

Zwiqzki odpowiedziały 
przemysłowcom. 

Wystawiono termin do io b. m. 
W zwieizka z odpowledzit}, jt'lkfl i soino przez si' jest zt1łotwionei zwy 

nadc:słoł zwltizek przemysloweów nri czojomi poprzednic:m1. 
ż{ldonio podwytkowt włókniorzy. orpo WobcQ tego, że W. Ponowie 
nizocje robotnicze przesloły prz~my k\Xcstjonaj(l stront; forrnnlnti wypo1»ie 
słow~om pismo nost<:pajei<'.c:j treś1~i: dzenio obowiflZUjflcej omowy - nfaitj 

• W odpo1x;iedzi na list W. Pr1nów szem takowl) z dniem dzisiejszym wy 
z dnirt 10.9 -.~yjt'lśnic11ny, że: treść no powiadnmy i tądnmy pod111yższenio 
szego poprzedniego llstu dotyc.cytn płft<'. robotniczych w prumySle włó 
istotnej sprnwy po.stowienio pned klenn 1rzym od dnie 1 paździrrniko 
dniem 15 i>. m. żqdań podwytnc:nlo r. I>. Jc:douczcśn!e a1zn~czymy, tt treść 
wszystkich . pł c ttiryfowych obowif!ZO amow)' ogóloc:j, obowi{lzaj!'lcej w prze: 
jl)cych u.1 przcmySJc \1."łóldc:nniczym myśk włóklconluym, rrognti.:my pozo 
o 15 prot'. stowić w brzmienia dotychl'.Zt1sowem, 

Co sl<; zl'lś ty'2zy strony iormolnej z n'yj{ltlckm pankta dotycz(lccgo wyso 
wypow1edzcoio ot>owi~zoją1.:<"j obecnie I kości rłoc t!'lryfowy<'h. 
amowy z dnio 5 lip<'.tl r. b., to .zrozu Prosimy o adziekni<: n!'lm odoo 
midiś.11y, te nie 1:>~dz1~ ona sporo(! - tviedzi do dniGt 20 IJ. m. wł&cznic:". (b) 

Ministerst.wo zajęło się I.asem 
pracowników instyt. publicznych 

Jutro rozpocznie sit: 
nowy rok szkolny.; 

\V dola jatrzc:jszym rozpo<.'.zyna 
sic: we: wszystkich szkołMh vo-wsze<.'.h• 
nrh i średnich, zarówno prywatny<!h 
jf'k i voństwowych nowy role szkoJny 
opóźniony przez ll'yba<!h epldemji 
szłrnrlatyny. Z aw11gi nn to opóżnłcnle 
karotorjam szkolne pozostowiło dy· 
re!•ejom l kierownikom szkół" wolną 
r~k~ ~o do no botcństwEJ i c:zynnOSQi 
popr7.edzeijąc:v<.'h rozpoez<;cic: kkcjl. W 
.łrnżdym bądź rnzie lekcje i aormolna 
nnako winno sic; rozpoezqć w QZWOr• 
tek. 

Wspólna akcja pracow­
ników Instytucji publicz­

nych. 
Jak już donosiliśmy, zarząd głów 

ny związku instytucji użyteczności 
publicznej zwołał do stolicy konfe· 
rencję wszystkich oddziałów w po· 
szczególnych miastach i obradowano 
nad warunkami pracy i płacy w in· 
stytucjach publicznych i samorządo­
wych, przyczem okazało się z refera 
tów, że warunki te są w każdem 
mieście inne . 

Po dłuższych naradach uchwało 
. no przeprowadzić jednolitą akcję na 

Jak już donosiliśmy, wobec nie~ I wa, h, aczkolwiek postulaty pracowni całym terenie Rzeczypospolitej i do 
załatwienia dotychcz<as postulatów ków miały być już dawno przes~ane akcji tej poszczególne związki czynią 
pracowników poszczególnych insty- do ministerstw dla zadecydowania. już przygotowania 
t~cji użyteczności public~nej, udała Po naradach . minister rac Sprawa. do~yczy 8 godz .. dnia 
się do Warszawy deleeaqa w oso· 1 .... . kt P. WP . Y pracy, nowehzac11 rozporządzenia Pre 
b h K 1 k. St b po ec11. mspe orow1 pracy p. yzy· d R I"t . t 
k
a.c i::pp: l o.~ak~ iego. elm ~rot w· kowskiemu w Łodzi załatwić tę spra • zy enłta zeczypo.skp'o i e1. . yk~ząhc~go 

s ietio i ewms iego w ce u m er· . . . . d się p ac pracowni ow mie1s ic i u-
wenjowania w !11 nis~erstwach spraw O;s~li~~k~u;n~e~1i:by:i ':.,ł~d~~1e:.~ej~ stale'!ia jednolitej pragmatyki służ· 
wewnętrznych 1 pra y. . . cowe sprawy te1· niezałatwiły to boweJ. . . 

Tymczasem okazało się, ze za· 5 ~ • . • . b , 'd . Wszystkie oddziały otrzymały 
interesowane miniterstwa dotychczas I W?~c:as (aJmie su~ mą ezposre(b n)io wezwania przygotowania się do ewen 
nie otrzymały materjału w tych spra· mmis ers wo pracy · tualnej akcji. (b.) 

Łódź musi oosiadać baraki 
' 

Zatarg przemysłowców 
z ministerstwem 

skarbu. 
dla bezdomnych Ostotoio powstnr zotorg pomi,dzy 

firmomi ekspcdycyjnemi a wlodzami 
<'elncmi na tk dokooywonia formaJ„ 

T-wo „Lokator" przesłało radzie I przez magistrat po macoszemu. Spo- ności cdnych. Władze celne dopasz• 
miejskiej pismo nast. treści: łeczeństwo ma prawo żądać od magi czeij& ekspedytorów eo oc:.lenlo towarów 

„T-wo „Lokator" już wielokrot- stratu, aby budowa baraków została nie inoczcl, jok ro uprzednim wykapk· 
nie w ostatnich 2 latach zwracało się rozpoczęta natychmiast. niu przes~łKi w kolejowej k6sie towa· 
do magistratu m. Łodzi, aby z sum Statystyka mieszkaniowa w lo· rowej. Przedstawiciele ckspedytoró\P 
osiągniętych z podatkw mieszkanio- dzi jest zastraszająca, brak 120,000 zwrócili sic w tej sprowie do minister„ 
wego zostały wybudowane baraki. izb, jednoizbowych mieszkań w Łodzi stwei sktirbo, wskozojąc wyniźny t'rze-

Wbrew ' obietnicom magistratu, 70 proc., gdy w .innych miastach: pis, któryby zobowiązywał wł6ścklehl 
że wybuduje baraki dla eksmitowa· w Warszawie 41,4 proc., w Kra- towl'lrll do wykopienio go z koki przed 
nych i bezdomnych mieszkańców w kowie 3~,8 proc., we Lwowie 30,6 wypcłoic:ntem formnlnośd celnych 
preliminarzu budżetowym na rok proc., w Poznaniu 10,7 proc. nie istnieje. Interweucjn ta nie odnio• 
1927 ni.-. została umieszczona pozy · Eksmitowani i bezdomni rozpra- , sło jedoek skutku, o to wobec sprze· 
cja na budowę baraków. szają się znów do przeludnionych jed ciwa w tej spr{')w1e depertamenta <!Cł. 

Bezdomni i eksmitowani nie ma noizbowych mieszkań i dlatego już (e) 
ją się gdzie podziać, a prywatn~ mie obecnie mamy w Łodzi 3.000 izb, w K sy u handlowców 
szkania, które magistrat daje do dy · których zamieszkuje od 8-10 osób w ur . 
spozycji są w takim strasznym sta- jednej izbie. Sekretarjat kursów przy związ· 
nie antysanitarnym, że można powie- Jeżeli choroby zakaźne przerzu· ku zawodowym pracowników handlo· 
dzieć, że mogą być rozsadnikami cho cą się na łódzki grunt, statystyka wych i biurowych w Łodzi, Al. Koś„ 
rób zakaźnych (w dowód czeeo ulica śmiertelności będzie straszna. ciuszki 21, nadal przyjmuje zapisy 
Główna L. 62,) i t. p. Wyłuszczając powyższe dane u· słuchaczy na grupy języków: p·olskie· 

Wszelkie większe miasta Rzeczy przejmie prosimy · radę miejską m. go, niemieckiego, francuskiego i anw 
pospolitej Polskiej baraki wybudowa ~ Łodzi o wniesienie do preliminarza gielskiegs oraz buchalterji i stono· 
ły (m. Warszawa ma 5 baraków) tył~ budżetoweeo na rok 1927. pozycji erafji z pisaniem na maszynie. 
ko robotnicza Łódź jest traktowana 500.000.- zł. na budowę baraków" . 

Kaslarze przed sądem. 
VI połomie kwietnia r. p. w bia~ 

rze firmy Zylbcrstc:in6 przy al. Piotr­
komskicj 40 dokommo włamanill. 

Gdy wożay zootormowól poliQjC: 
z sąsiedniego doma wybiegł jak i ś je­
gomość i, a<lcrzywszy stróżo w głow~ 

. aciekoł alką, kcz go schwytemo. 

Konkurs na zdobienie 
. okna sklepowego. 

Zatarg „fantazyjny". 
Robotnicy wyrobiojąey towory t. 

zw. font6zyjne, zntądali 12 proc. pod­
wyżki. W dniu wczornjszem mioło si' 
odbyć w sprawie tej w inspektorncic 
procy konkrenQja, lecz z powoda nie· 
ob<:cnośd w Lodzi prczeso zwicizka 
przcmysłowcÓ\V tych fobryk - p. 
Fryszbcrgfl, konkrencja do skatka nie 
dOS7.łł\ (e) 

Podczos obławy w sąsłednlm do" 
ma zostono drogiego sprowc~ włorna· 

Znowu katastrof a samo- n~fl, I\~drzej~z~ko, kt_óry . skrii.1.zione . I p1eni&aze po w1,kszeJ ~z,śct w b1lonie 

Bardzo wiele okien sklepowych 
w Łodzi nie grzeszy zbyt wiei.kim 
smakiem estetycznym. Pragnąc wzbu 
dzić poczucie estetyczne wśród ku~ 
piectwa łódzkie g o, magistrat m. Ło· 
dzi w porozumieniu z dyrekcją miej· 
skiej galerji sztuki rozpisuje na czas 
trwania wystawy „Dobrego i Złego 
Smaku" (od 25 pażdziernika do 25 

Dopiero w · październiku 
rozpoczną slę licytacje. 

lotowa pod Łodz1cr. wrzacit do ast,pa. 
Od l\ndrzejcznko i drugiego ka · 

Onegdaj samolot wojskowy sy„ siorzo - Pośpkcha odebrono 2400 zł. 
. stemu „Potez" zmuszony był lądować Wczoroj no rozprawi-: sądowej okozo­

nzi polt1ch pod Łodzią. Samolot ten w ło się, że kflSiorze zr~PO\·.Jtil i · rnzcm 
· drodze z De:blina do Torunia wskutek 5200 zł., o do kontoru dostoll st~ 

defektu motoru opadł na pola, a w przez dt'l<'hy sąslednkh ·. posesji, pro· 
czaste lądowania została strzaskana comoli 7 godzin bez przeszkody. 
śmiga i oba skrzydła. I Sąd skozoł Pospiech~ no 4 l6t6 

Pilot-porucznik Kasmark wyszedł <!lc;żkiego wi~zicnio, a l\ndrzejoko no ;; 
bez szwauku z tej katastroty. (e) loto. (ł>) 

listopada r. b.) konk1:1rs na zdobienie Min skarbu poleciło hbie skarho· 
okna sklepowego. wej wydać podległym urzędom za-

Za najpiękniej ozdobiene okno rządzenie co do licytacyj podatko· 
sklepowe wydane będą nagrody ho : wych. Rozporządzenie to prLewiduje, 
norowe w postaci dyplomów, zaszczy iż urzędy skarbowe, wdrażając egze­
tnych i wyróżnień. lcucje i zajmując u zalegających z po 

Kupcy, pragnący wziąć udział w datkami właścicieli nieruchomości 
konkursie, mogą zasięgJlć!ć bliższych gruntowych zapasy zboża '.i innych 
informacyj w sekretarjade miejskiej ziemiopłodów, przystępowały do licy 
galerji sztuki {park im. H. Sienkiewi · , tacyjnej sprzedaży tych zapasów nie 
cza, tel. 1-15). \ wcześniej jak w końcu września. (e) 
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Zmiany personalne 
I administracyjne 

w· urzędzie wojewódz­
kim. 

. 
Specjalne transporty węgla 

prze~naczono dla ;Jrzemysłu łódzkiego. 
W związku z alarmem przemy· wiają odpowiedniej ilości wag.on§w, 

Jok jaż donosiliśmy przed tygod słowców z powgdu braku węgla dla I szczególnie na linji Sosnówice i Herby 
niefT!, w Mjbli.tsiym cwsi<: spodziewa uru~homienia pr~emysłu, w ministe~„ W konkluzji p. Rumpel domagał 
ne jest skosowtmle 3 wydziołów: prze: stwie prze.mysłu i ~andlu odb-ła s1_ę s ' ę wyjaśnienia tej sprawy i wydania 
mysłowego, prncy i opic:kl społecznej k~n~er~n~Ja z udziale'? p~zedstawi· odpowiednich zarządzeń, w przeciw · 
ornz zdrowfo. Vlydzie1ł przemysłowy cie!i mm1sterstwa kolei,, roznych ga- nym razie mogą wyniknąć rózne kom.· 
przyłl}czony zostzrnk cto \l1ydziolo odmi łę~1 przemysłu, kopaln, . ?rzyczem plikacje. 
nlstrMyjnc:go, o ostotnlc: 2 wydzi oły jako głowny.m referentem był mz. !ł':'mp~l W odpowiedzi przedstawicielko · 
rekroty do wydziela s1:1morz{łdowego . ze związku przemysłu włok1enm- lejnictwa dyrektor Czapski zaprze„ 
1\.~taolnc: Stl również zima ny Dl~ sto no czego. . . . c:;:zył jakoby winę za pominiecie .te . 
w1skoch w cołym ~z~regu st~ro~tw, I . P. ':łui_npel wskazał, 'fe JU~ od dzi ponosiło ministerstwo, ądyż prze­
o to z aw~gl no dymtSJOnowon1<: ktlka kilku miesięcy członkowie związku ciwnie ostatnio sprawność przewo­
stor.ostów w ~ojc:wództwi~. Nle. mil.lej skarżąc się, i~ ni: otrzymują tran· zowa ~zrosła o 80 proc., a zło mie · 
doniosło rdormo admlntst~t'l~YJDll rno sp<;>rtu~ a pom~w.az za~asy wy~ze~~ ści się w tern, że Górny Śląsk zapo­
by~ równlc:t spniw~1 wyc11mm:w~nla puJą s1ę--:-groz1 im umeruchomieme trzehowuje większą ilość wagonów 
Tomoszowt1 z pow1ota brzezlnsk.1ego warsztatow. na eksport do Gdańska i Anglji. 
i atworzc:nlo osobnego ro~ieitu Tomo Związek interwenjował ciągle w , , , . 
szowsklc:go ze st1:1rostti no l~zelr. mini -terstwie, lec z bez skutku i dnia .. By zaopatrzyc Ł?dz w węgi~l 
O atworzc:nic stnrostwo w TomMzowie 26 ub, in. większe firmy, a między mim~terstwo zarządz!ło ła? '.)w~me 
zobic:gajfl a władz centrnlny<:'h przed innymi i Oeyera zapowiedziały zam· specJalnych transp?rtow w m~d~ielę, 
stowiclclc: przemysłu '.;lłókic:nnkzego knięcie fabryk z powodu braku węgle. C? da 6000. wagonow węgla m1es1ęcz· 
oreiz rcprezentonci somorzą d a i orgo Wobec powyższego związek prze · mewyłączme na potrzeby wewnętrzne 
nizocjł zcwqdowyC'h. lnysłowców skcmunikował się bezpo- W końcu przewodniczący konfe · 

średnio z przedstawicielami kopalń I rencji p. Świętochowski oświadczył, 

St Jk Ó 
i dowiedział• się, że winę ponoszą że będzie czuwał nad tern, by l..ódź ra szewc w rozsze władze kolejowe, gdyż nie podsta. otrzymała odpowiednią ilość węgla. 

rza slę. 

Jak zwalczymy szkarlatynę 

GŁÓWNA WYGRANA 
350.000 złotych padła 

na M 58669 
p. Gozenstrocha w Lodzi. 

Dziś w ciasie ci~qnienie. loteryjne: 
go gló~nei wygrana 350.000 złotych pa· 
dla ne Ni 58669, n-itleżący do kantorlł 
Symchy Gozenstroc.:r~ w Łoci'Zi. 

Sto tysit:CY złotych p<1dło na Nr. 
47937, wykupiony przez kantor L. li3C\CZ 
kowskiego w Równem. 

„ Azazel" przyjeżdża ! 
Dki s~, erszy<.:h kół miłoSnikó\P 

pit:kr. c:go tcotrzylm tydomskiego 1\.ztt 
I ~ n 

ze n-• limy rndo:mą nowin\. 
Zes pól .1\.u1zeln" z popoforml 

01& Lllit I ateltntowtmym Godikit"m no 
I(~ cie, Ort'. i.:. reżysf'rt"m Dowidcm Hc:r 
ml.}nt m znów przyjC'..tdtH w aojbllt 
szy c- h dn!Mh do Lidzi I 

Zespół „1\.tozela• wrocei po mid 
kkh tr iamfoch ortystycznych w Bleilym 

I 
stok u i \Il l'lrSzilwic, gdzie dozneł gorą 
~ego prr.yi~<'.io a nkzli zonyc:h tłumów 

W dniu wczorajszym w lokalu 
zwiąr.ku szewców i ~amasznikóN ora! 
pokrewnych zl'.lwodów w Łodzr, cdbylo 
się zebrimie· p ra cowników branży obu· 
wianej w sprawie tccząc ej sie obecnie 
akcji strajkowej. 

Na zebraniu tern m. in. odczytano 
list, nadesłany przez związek przemy„ 
slowców i kup<.:ów branży obuwianej, 
zawiadami1?1j::icy o d ecyzji podwyższP.nia 
o 12 proc:. obecnych wynagrodzeń pra­
c:ow niczych. 

W myśl ud1wftły dehgacji wydd~~ 
lu zdrowotności pu:1licmej z driia 30 
sierpnia r. b. w celu w al ki ze szkai-lt"J· 
tyną zostala powcłana sr-ecjelna 1<0-
misja. 

l pablicznoś<'i. Jot w nojhliższy ponicdziokk: 
~- zv..ł~sz~za _c dotychczaso_w~.ch dodat- , ajrzymy .znów utolcntO\.Vhnych .flza 
.11ch w yntkl'lt h tych szczep1en, Zl"l'owców" no scenic: Filh"r ·1•: 

2) · ł · · d • " u ffiOOJ N_ 1az1e ZQ cszem~ :rę p.01e yn · tódzkiej. 

Ze wzgl~du na to, it H:iąielc pra· 
cowników postanowił prow<ddć strajk 
aż do uzyskania 12 ~proc. podwyżki 
cennika plnc z maja 1924 r „ zebrani 
robotnicy w liczbie okcło 600 powzie:li 
uchwałę solidarnego dak!ego wytrwa• 
nia w strajku eż do osiągni~cia wysu­
ni~tych ż~dań. 

T. zw. „komisja lotna&, która wy 
słana została do Pabjanic, Tuszyna i 
Konstantynowa, zawiadomił<1, iż pre.:co ... 
wnicy obuwiani w tych miastach wyra 
zili solidarność z robotnikami łódzkimi 
i postanowili nie wydawać roboty, otrzy 
memej od firm łódzkich, zanim nie zo­
stanie ukończona akcja strajkowa. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo 
rajszym do strajku szewców i lcam;:iszni 
ków przystąpił również zwią;:ek polski 
przy ul. Głównej 31. 

Sprawa teatru niemiec­
kiego w Łodzr. 

W najbliższych dniach otrzymać 
ma urząd wojewódzki definitywneroz 
strzygnięcie w sprawie utworzenia 
teatru niemieckiego w Łodzi. Zazna­
czyć należy, że w sprawie tej inter­
wenjowało również w Warszawie gro 
no przemysłowców łódzkich repre· 
zentujących wielki przemysł włókien· 
ni czy (b.) 

RAD JO 
na 14. 9. 26. 

Warszawa (480). 
15.00 ~ 16.15. Komunikat gospo­

darczy. 
17 .Oo - 17 .21'>. Odc z. .Echa rew. 

francu3kiP.j" wyql. p. L. Niemojewski. 
17.80 - 18.30. Jazz-band. 
18.30 - 18.55. "Polska filozofja 

narodowa" - pr. W. Milewski. 
19.00 - 1926. Odcz. "Podróż z 

równika do bieguna• - pr. Gabr. Toł· 
wiński. 

19.25 - J 9.40. Komunikat rolt1iczy 
20.30 - 22.00. K1.,.ic. symf. ork. 

filh. war. 
l. Mozart uw. do op. Don Juan 

- wyk. orkiestr0. 
2. Mozart - arja z op. Don JuaR 

- odśp. z tow. ork. p. H. Zbo lńska!­
Ruszkowska. 

:;„ Biilch · ł\bert -- Preludjum. Cho 
rai i fuga wyk. ork. 

4. Fitelberg - Symfonja e·moll 
Nr. 1 - wyk. ork. 

Berlin (504) 22.80 - 24.00. 
Medjolan (820) 28.00 - 23.30. 

czy~~ DSob co do szczep1m, sk1erowy- I ,lhłlzd" prZ\'.jeżdżn z nowya 
wac Je tymczirnem do szpitala ł\nny~ programem • 

Po zagajen iu zebr1rnia przez d·re 
Starzyńskiego dr. Gutent159 informuj'!, 
iż wydziel oświaty i kultury, pr1ychy· 
iając si~ do wnio~ku lekar?y szkolnych, 
postanowił rozpocz~ć e~C'ję szczepien„ 
ną przeciw ploni~y (szkarlatyny) na te­
renie szkół p~wszechr.yc.h. Zarazem 
dr. Gutentag powiadt.1mia, iż był w spra · 
wre szczepienia v.; W"rszawle, gdzie do 
tychczas zaszczepiono l 5,000 dzieci I 
szkół powszechnyth, orzyclęm ze 
szczepionych zzichornwalo tylko 43 
dzieci, które (jak to wyniiniło z bliż­
szych wywiadów) były ni~całk<i>wrcie 
szczepione, t. j. otrzymały 1 - 2 szcze 
pi~nia. Dalej okarnło s!e:, i ż żadne z 
tych 43 dzieci nie :zmarło. 

M~rj 1 , gdzie codziennie między godziną · 

Po ożywionej dyskusj i, "' której 
zabierali głos dr. Skalski, dr. Stn rzyński, 
dr. Załęski ora;: dr. \\leyland, powzięto 
następujt;\ce wnioski: 

I) uznnć za pożądane i konieczne 
CZE:Ste informowłlnte publi-t:zności u 
pośrednictwem orasy o szczepien;ach 
zapobii;.gawczyc:h przeciw szkarlatynie, 

Babcie ą dancing. 
Kobiet0 współczesna nie chce re · 

zygnować z młodości do M·tego roku 
życia, o nawttt i dłużej. Upiera si~ przy 
s·woich prawach Illo zr.bawy, tiir1cec:h 
miłości, chociażby nawet dvbrze już 
rezpocz-~ła siódmy luzyżyl<. T ańcz~ce 
i fllrtuj14c-e 60-letnie babki s~ obecnie 
zjawiskiem cz'<sto spotylo!lnem, 11 spec­
jaln!e widuje sie: takie młod<t staruszki 
na dancingach 011 Riwiitrze, or.z na 
luksuso111ych plażach amerykańskich. 

Dliennikuka ameryk11ńskZ!, Mrs. 
Smith, która bawiła przer jakiś CZlii w 
znmnej ml~jscowości kąoi11lowej Miemi 
Florydzie, l<rytyku1ft surowo te ultramo 
demistyc:.me rozti,ńczone b:JJbcie. 

Już w ustawodriwstwie Plalon'i -

l - 3~ą po poi. odt?ywają si~ szcze„ 
pienia; 

3) wobec 2apocz~tkowenia akcji 
szc2ep1ennej wśród dzieci szkół po­
wszechnych, oddzid s2nitarny wydziału 
"Ldrc:wotności publicznej obejmie akcj~ 
szczepienia dzieci w wieku przedszkcl· 
nym; 

4) ustalono, iż wśród dzied szkół 
pows?.echnych należy bezwzględnie za· 
stosować uprzednie szczepienia rolpo ... 
zmiwcze, iJ póżniej poddać szczepieniu 
zapobiegawczemu tylko dzieci, mające 
odczyn Dicka doda tni; 

5) dzie.: i w wi~ku priedszkolnym 
należy szczepić ws!ystkie bez wyjątku; 

6) szc:epienie1 ochronne w szko­
luch śrl!!drii ~ h mogą być dokonywar e 
przez lekarzy sanitarnych lub innyc;h 
lekarzy wys1kolcnych w: si: rawie szcze· 
pień za opłatą, ,o ile dyrekcja jakiejtwł· 
wiek s:l'koły średniej zwróci st; z proś· 
bą o pomoc do wyc~;d~łu zdr,Jwotności 
publicinej. 

pyta z rozpnctą amerykańska dzien­
nikarka. 

„Czemte wypttłniają sobie obecnie 
życie stl'irzcjące siE: kobiety•. Szmin„ 
kuj~ si~ grotesko•10 i Zilbawnie si~ U" 

bierajt.i, grają w bridża i w tennisa w 
· dzień, "' taricz~ w nocy, nai piaty w 
najn1amożłiws1ych koztjurnach flirtuj,q- z 
chłopcami, z których niejeden mógł być 
ich wnukle:n i nawiązuj~ niesłychane 
wprost sto~uoki. 

Gdzież znajdą si~ ludzie, którzyby 
wystąpili do welld z tymi wybrykami 
naszych cz111sów. 

Prze.dłużenie ulg celnych. 
!).OWi21d111 Mrs. Smith - cicigodny wiek Zgodnie z rozporz(ldzeniem mini„ 
kobiecy jest traktowany z <.'alym 111Jleż ste;st ·.va skarbu możność korzystania z 
nyrn mu szacunkiem. W ideo1:'1em Pllń· ulg cdnych w wysokości 80 proc. cła 
stwie Platona kobiety mialybv po u Koń norm ,.ineho przy przywozie maszyn i 
czonym 40· tym roku życia być dopu'>z· ap:mltów nie wyrnb;anych w kraju, o 
czllne do wsz<!ilkich urze:dów i ~~odno~ci, ile stanowili część składową nowoinatd ... 
do jakich okazałyby sie: zdolny. Eile Io wany eh tu• mplł!tnych urządzeń od• 
po przekroczeniu tej granicy wiexu l:.1t działów z „; / ,,; ów przemysłowych, spro-
4Q, obywid~lki państwa pl:.tońskiego 1 iongow;,11 .., tustala do Ćfnu1 · 31 grudnia 
miały prowadzić życie poważne i wstrze I r. b. wł~crn:e. 
Mli~żliwe. Te kobiety, nie sto~uj~ce si~ 

d? tych pr•w, winny być publicznie Sprawa 
p1~tnowane . 

Pr~yzril!lnie kobi~ci~. g~dności pań· Banku Eksportowego. · 
stwoweJ pCl łO roku zycra, 1est hołdem · 
dla jej duchowej i moralnej dojrzałości. Sprlłwa Banku Eksportowego zo· 
f\le jakże wyglądają u nas obecnie ko" stała przez rad~ Banku Polskiego odło· 
kobiety, które przekroczyły już 40 - żona na czas niegrar.iczony. 

Teatr Miejski. 
Driś na zakończenie sezonu letnie 

~o dana będzie prernjera głośnej na 
scennch zzigranic:znych, gr~nej z powo„ 
dzeniem na wszystkich scenach poi· 
skich (Warszawe, Kraków, Powań i t. 
d.) komedji fi/mowE:j w 3 aktach M~i­
chjora L!engyel'a .Bitwa pod Weterloo• ~ 
w której po rocznej niebytności ~przy­
pomni sie, publiczności łódzkiej dwoje 
utalento\Vanyóh arty~ tów pp.: Janina 
Mors!<a i Michał Znicz w :rolach głó­
wnych. 

Teatr Popularny. 
Dziś po raz czternasty piękna tr& 

gedjt1 "Owie noce•, ciesząca się niesła­
bnącem powodzeniem i zapełniająca 
widownię Teatru co wieczór po brzegi. 
Udział bierze . cały zespół z pp: Bro ... 
nowską, Wernisówną, Pihnskim, Biele­
ckim, Tr1ywdsr•Rakowsl<im, Góreckim, 
BoHrnwskim, Urbańskim, Puchalskim. 
Gałęckim i in. na czele. 

Ceny miej ' C zwykłe. 

Odczyt 
Tadeusza Wleniawy-Długoszow· 

skiego. 

W czwartek, dn. t 6 wrze~nia 
r. b. o godz. 8 wiecz. w sali Filhar· 
monji wygłosi odczyt znany publicy„ 
sta i prelegent Tadeusz Wieniawa­
Długoszowski na temat: „Kościół wo• 
jujący" 

Odczyt powyższy przeto wzbu­
dził żywe zainteresowanie wśród bi· 
tejszego epołeczeństwa. 

Bilety sprzedaje kasa filhar-
monji i biuro „Promień" Piotrkow· 
ska 81, w cenie . od 30 gr. do zł. 1.50. 

Sukces szkoły 
cz ej. 

śprewa-

Dowiodajcmy si' z kół teotral„ . 
nyc::h, it w dnitlC'.h ostotnich nawlązoły 
opero I IPO\O.)slrn i katowicko kontakt z 
c~nionti prof. śpiewa p. Br. Olecką. 
śpiemoC'.zkQ optrow(l znoll{l w szcro· 
kich kotoch n11szego minsto, w sprawie 
zcpcwnic:nio dtbiatów młodym odc:ptom 
sztaki ksztołc(}cym si~ no kursoch 
p. OlcC'.kiej. No sc:zou l?ic.tticy, azyskoła 

I stołc: c:ngegemc:nt do Tc:otra Popalor· 
ncgo (dziol wcdc:111ilowy) p. L. Jar„ 
dzlńsko aczenko prof. Oleckiej zys„ 
kojqc wst,pnc: powodzenie w sztacc 
Glinskiego .Dwie: moce:", wystawionej 
no inoagaracj~ sezona. 



WIADOMOSCJ,,CODZIBNNE 

Wiadomości gospodarcze 
artel naftowy czy wolna konkurencja? I Dolar i. Złoty. 
W roku 1924 założone zostało kilku tygodni, gdyż niektóre rafinerje przez to skutki, jak drożyzna kredy· W dniu wczoro1szym no łódzkim 

~
jednoczenie Gospodarcze Polskich sbwiając ultima1ywne warunki, posta tu, brak gotów·d, zamknię :· ie fabryk, rynka prywiltn~m ~ars doloro ksztołto 
finerji Olejów MineralnychM t. zw. nowiły juź definitywnie wystąpić z osłabienie konsumenta i t. d., są woł SIC: no poz10mu: zł. 9. do 9.01. 
artel Naftowy" z siedzibą głównego kartelu. · również przyczyną przesilenia w prze· Z Worsu1wy donoszą: 
arządu w Warszawie. Utworzenie k.lr Jest rzeczą jasną, że kartel naf- myśle naftowym. W koń :u należy Net rynka wolatowym. pr~wotnym 
hlu poprzedziły długotrwałe pertrak towy, mający monopol sprzedaży pro wspomnieć o woj:i ie celnej z Niem• dolor kk.ko zw~tko~oł, osu·igo1ąc. kurs 
acje reprezentantów polskiego prze duktów naftowych w kraju, dyktuje, cami, które do niedawna importowa· 9 zł. U>111do<!zmlo 'SI~ przytem ntechc:ć 
1ysłu naftoweqo, w których uczest· a raczej śrubuje dowolnie ceny dla ły przeszło 40 proc. polskiego e Kspor... do bonlrnotów 1 i 2·dolorowych, któr~. 
jiczyli deleg~ ci wszyst~ich rafinerji krajowych konsumentów, a czyni to tu naftowego (ostatnio sytuacj1 o ty· I są . oflorowymrmc· po .8.97, lecz nic: znoJ 
taftowych w Polsce, 1J więc także bezwz~lędnie , kalkulując: ceny n „ pod Ie się poprawiła, że zamiast Nierniec dają nabywców. L~tcką zwytkc: d?loro 
(aństwowej Odbenzyniarni w Droho· stawie ogólnej swej polityki sprzeda... uzyskaliśmy nowe rynki zbytu we I W~lx>?lBlo odwróecmc St<; spckala<::Ji od 
yczu (11 Polmin"). Pertraktacje te, mi ży, a wię.c przy uwzględnieniu strat Francji, Belgji, Ska·1dynawji i Anglji) okey; w stronc; wolat. 
10 że prowadzone były fachowo i poniesionych przy sprzedażąch eks· brak traktatów handlowych z wschod Trn sam fokt . spowo~owoł osłabi~ 
oważnie - i z najlepszą wolą dojś~ portowy.::h, w rezultacie l' z:eg ::i polski nimi sąsiadami również ujemnie od- ni: zeipotrzebQl.,"Jonu~ na giełdzie. O~CYJ· 
ja do porozumienia, które leżało w konsument pła~ i z " „swoje• produkta bijają się na polskim przemyśle naf• ncJ, \'O · po~l (lgnc:ło zi:i sobei zmtk~ 
Bteresie poprawy bytu wszystkich naftowe, które ma po i nosem, o wie towym. kursów. 
eprezentowanych przedsiębiorstw naf I le drożej aniżeli zagrankzny odhior~ Droga do poprawy prowadzi je„ 
owych, kończyły się zawsze uchwa <::a. Obe 1' ność rządowego przedstawi· dynie przez wzmożenie ruchu wiert· Dyskonto ,,„. odroczeni~, ponieważ podczas dela Polminu w kartelu nie może za nicz'!go, potanienie przez ta i udo­
ertraktacji nastąoiły zawsze tarcia pobiedz podwyżkom \'en, a wiadomo skonalenie produkcji naftowej, a ta„ 
omiędzy poszczególnemi przedsię· powszechnie, że ostatnio dopiero in · nia i dobra produkcja bezsprzecznie 
·orstwami po"stałe na tle sprzecz- terwen<!ja ministra handlu zapobiegła umożliwią nam skuteczne konkuro~ 

1ości interesów m· ęd zy „Raf nerjami i to t ylko ('Zęśdowo dalszej podwyż· wanie na zagranicznych targach z pro„ 

N~ tódzldm rynka picnł~tnym sto 
pet dyskontowo dli:l weksli pićrwszo· 
rz~dny<:h wynosiło od 2 do 2,5 proc. 
przy broka mt'lterjała. 

producentami", t. j. Rafinerjami ma t>e cen. duktami amerykańsk mi i rumuńskimi. 
~cemi własne produktywne kopalnie Tak jak z jednej strony nie bez Jeżeli polsk i przem v sł naftowy w ten no 
1opy, a tzw. „Rafinerjami cz y- stemi*, ra(!ji jest stanowisko zwolenników jedynie r ecjonalny sposób się uzdro„ 

Welo;lc dragorz~dne dyskontowa ... 
po 3 - 3,5 pro <! . 

Obroty mlnimolnc. 
;in. Rafinerjami, które nie mają włas k artelu, że . dzika konkuren~ja nar . n - wi, wówczas d1ika konkurencja mię ~ 
lych ropodajnych kopalń i zmuszone ku krajowym i zagranicznym jest dzy polskiemi r"finerj arni s ama usta­
~ zaopatrywać się w ropę na wol... szkodliwą dla rozwoju przemysłu naf nie, a rafin~rj~ same łaffrn dojdą 
~ym targu ropnym po cenach przez towego, tak z drugiej strony rację ma między sobą d" porozumienia, czy 
aroducentÓW I Opy dyktowanych. ją przeciwnky ka rtelu, twierdzą(' , że Celową jest polityka kartelOW81 CZJ 
pprzeczności. te. uni~możliwia.ły ~aw. przyczyny przesilenia ,w prze.myś!e. naf za sa~.a wolnej racjonalnej konku ... 
ze porozumienie między Rafmer1am·, towym należy szukac gd zi emdzieJ, a renc11. 
poniewa i żadna Rafinerja nie chcia mianowicie przcdewszy ~tkiem w n - R~ąd powinien w walce między 

I brać. na siebie odpowiedziaJności marc:iu ru ~hu Wiertnh:!zego i wywoła · ZWOlenniKami a przeciwnikami karte-

E 
rozbicie rokowe ń, więc wszystkie nem przez b zmniejszeniem produk · lu na. ftowego zgłosić swoje dessinte­

osiedze!lia skończyły się - odro· cji ropy. · resement. Jedyne zadanie rządu leży 
eniem. . . , Cała obecna produkcja ropy w (pró ..-: z kontrc;ilow~nia ~en produktów 

Gdy Jednak sy~uacJa w przemys J Polsce wystarczy zaled wie na z ~ spo dla. konsumcJ•. k~a1owe1) pr~edewszy„ 
~ n~f towym stała się z pow.odu prze \ kojenie połowy zdolności przeróbczej stk1~m w P.od1ęciu względ.me w po· 
alem,a gospodarczego w kra1u za cza I wszystkich rafinerji polskich. Nic więc parem p~dJętych przez zamte~esowa­
IÓ~ sp grabsczyzny coraz gorsza, a dziwnego, że polskie produkta nafto . ne sfery ~ntenzyw'!y ~h stara n. cel~m 
ta~ze na :agramcznyc_!l rynkach sprze we z powodu droższych kosztów pro · pozys~ama zag~amcznyc.h kapitałow 
Waz polsk~ch _oroduktow .!"aftowych z dukcji, kalkuluj ti ·się za drogo i nie cH.a sfi!'ansowama wz~oz~mego ruchu 
owodu s1I~eJ konkurenq~ '!a?otyk~ła moł!ą konkurować z produktami ame· wiert~iczego. W ~?tan~emu i udosk'!: 
a. coraz ~nę~sze trudno~c1 i groziło rykańskimi, rumuńskimi, a ri awet ro - nalen.iu produkq1 lezy przyszłosc 
~1ęks~eme się bezrobocia p~ze~ ogra syjs -, im. Następnif'! ogólne prze$ilenie polskiego przemysłll naftowego. 
iczenie ruchu wzg1. zamkmęc1e -.o„ gospodarcze w Polsce i wywołane EMIL HOLLAENDER 
az to innej rafinerji - rząd mający · 
swoje wpływy w przemyśle naftowym I 
~dito jako właścic~l 11 Polmin~". I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
największej rafinerji w Polsce, bą_dź 
też przez udzielanie przedsiębiorst­
wom naftowym rozmaitych ulf jak 
,np. kredyty frachtowe, refakcje prze · 
1•ozowe, ulgi celne, podatkowe itd., 
'wywierał coraz to większy nacisk na 
Megatów, erożąc odebraniem tych 
idą, konkurencją Polminu, - aż kar 
tel naftowy wszysckich rafinerji łącz 
nie z Potminem doszedł do skutku, a 
mianowicie „kartel krajowy" z wspól 
~em głównem h •urem sprzedaży w 
Warszawie ~ 11 kartel zagraniczny" tzw. 
,Konwencja eksportowa" zostawiają 
ca wprawdzie rafinerjom sprzedaż 
swoich produktów na wła&ną rękę, 
lecz tylko po cenach ściśle przez 
kartel ustanowionych. 

Ponieważ wspomniane na wstę· 
pia sprzeczności interesów poszcze ... 
gólnych rafinerji istnieją po dziś 
dzień, nic więc dziwnego, że tar . ia 
na tern tle powstałe przeniosły się 
z posiedzeń delegacji pertraktujących 
na - posiedzenia kartelu (gdzie co­
raz to inna "rafinerja-czysta", jak 
Vacuum Ooi1 Company, Limanowa, 
Rafinerja w Jaśle , grozi wystąpieniem 
z kartelu) i wywołały skutek przez 
fachowców z góry przewidziany: roz · 
bicie kartelu. Jeżeli kartel chwilowo 
jeszcze istnieje, to tylko formalni e na 
papierze. Gdyż w rzeczywistości tak 
a rynku krajowym, jakoteż "na tar„ 
ach zagranicznych żadna rafinerja 

Jak wpływaj1t podatki.. 
"\M'pływy z d~n!n pal>li <.'. znY'h i mo 

nopol\ Cł Sifigm:ty w abi<:gfym mlcsittcu 
sierpnia 132 mlljony .r, łoty~h, podczos 
gdy prellminorz budżetowy przcwidy· 
wał w tym ml<:Sill C'O 108 miljonó• z ło 
ty(!h i <.innin pabliany~h i monL:poll. 

Ogatem u.i o :..rcsi<: pi<: r1.Pszy<!h B 
mies i ~ (!Y r . b. azyskono z donin pał>licz 
ny<!h ! monopoli 9-40 miljOilóW złoty<:h , 
t. j . 74 pro~. p relimin~rz~ ~~ toro ~zne­
ge, pod <.'.z~s gdy proporc:jonoluie no o· 
kres a~mia mks \ <!Y wypadałoby t yiko 
66 procent prdiminorzo cnlorocznego. 

Nr.i dwyżkc; w stosanka cio prciimi 
norzo wykaznj(l ws zystkie keit<:gorje 
donin pablkzny('. h i monopoll: pod6tki 
zuówno .bezpo śred ni e: jeik pośrednk 
d •ły 82 pro<.'.. sa my prd lm inowC\ ncj na 
coły rok, oploty s templowe 71 pro(! ., 
monopole 76 proc. 

Zazm1(!zyć oolety, t e monopol 
tytoniowy dał 83 proc. samy preli mi­
nournnej no cały :-ok t. j. 167 miJjonó\~ 
złoty~h. 

Poniżej samy prelimlnowonej sri 
wpłymy z cc:ł„ które: Oiiągfl~ły 417 proc. 
kwoty prdiminowonej na <::ały rok. 

Rumunja zamierza znieść 
taryfy wywozowe. 
Rumuńskie m inisterstwo skarbu 

nosi s ię zamiarem zniesien ia opła t wy­
wozowych. f\ by ·l arządze n ie to nie wy 
r ząd;:i/o jedna k skarbowi pa ństwa zbyt 
wielk ich szkód, zos taną podwyższone 
niE:które p 0d;:,t ld, jako to opiaty stem ... I 
plowe, podateK od spi rytu su ! t. d. 

Sanacja w~lutowa I 
we Włoszech. 

M inister skarbu, hr. Vołpi , złożył 
na posiedzeniu ra dy m inistrów spra wo· 
zdanie z z~m ie rzonych przez rz~d. pia„ 
nó .v sandcyjnych. :.k1,rb prze każ e l · ~o 
września Bank ow i P11flstwowemu 90 
mi ł t orów d . !Mów, pochodzący ch z ·PO'" 
ż y c z k i Mo rgan a. Umożliwia to redul(cj (1 
znaków obi<1gowych z 6,729,500,000 li• 
ró w do 4,229,500,000 li rów zw i ększając 
je :lnocz eśnie bank.owe rezerwy z ł ota o 
blt -:: ko 455 mil jonów lirów zł otych . Bu· 
dżet ministe rstwa ska rbu przewiduje 
rocz ną pozycję 500 m iljonów lirów, 
pr:<:e znGczonych na systematycrną aiT.or 
ty z a cję bankno tó w sk ~ rbowych. 

~ łtzyma ~ę ani cen a ni warunków ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
artelowych, obchodząc odnośne prze 

rraGownia sukien i okryG „rHnl" 
pod f achowyru i artystyc znym kierun kie m 

St. Szymanko i E Hellerowe1· ul. 6 go Sierpnia 28 
' TELEFON 21-45. 

Przyjmuje .zamówienia z własnych i powierzonych materjałów. 
CENY UMIARKOWANE. Dla pań pracujacych ustępstwo. 

pisy albo jawnie, albo przez wysta· 
~ienie sfingowanych terminatek i ra „ 
chunków, tak żę konku •encja między 
poszczególnemi rafinerjami zwłasrzcza 
na rynku zagranicznym dalej istnieje 
jak przed utworzeniem kartelu - a 
dzieje się to wszystko za milczącą 
tprobatą zarządu kartelu. Wtajemni· 
czeni wiedzą też, że istnienie kartelu 
nawet na papierze jest tylko kwestją 1!.11============================:=iOO 

CZEKI: 
Belgja 24.7i 24.81 24.69 
Londyn 43,80 43.91 43.60 
New·York 9.- 9.02 8.98 
Holandja 361.75 362.65 360.80 
Paryż 26.- 26 06 25.94 
Praga 26. 72. 26. 78 26.66 
Szwajcarja 174.26 174.70 173.82 
Wiedeń 174.30 147.- 173.86 
Włochy 32.66 32.76 32.10 

ł\KCJE. 

Bank Polski 94.-, 89.50 
Zjedn. Ziem. Polsk. 2.­
Dyskontowy 9.- 9.25 
Zgierz 1.10 
Brown Bovery 1.50 
Częstocice 1.47 1.40 
Michałów 0.40 
Bank Handlowy 3.90 
Zachodni 2, 1 O 
Zarobkowy 7.so 
Kijewski 0.22 
Chodorów 101.­
Cerata 0.50 
Elektryczność 43.50 . 
Pocisk 1.75 2.- 1.95 
Zieleniewski 15.75 15.25 
Żegluga 0.21 
Łazy 0.16, 017, 
Węgiel 7.60. 
Polsk. Przem. Naft. 0.61 
Cegielski 21.-
Lilpop 1.08 1.01 
Norblin 1.40 1.35 
Parowozy 0.45 0.47 . 
Starachowice 2.49 2.33 
Zawiercie 23.-. 22.50 22.75 
Borkowski 1.85 1.80 
Haberbusch 86.-
Spiess 2.55 2.65 
Czersk 0.50 048 
Gosławice 52.-
Cukier 3.70 3.30 

• firley 0.70 0.72 
Nafta 0.58 
Nobel 3.- 3.50 
fitzner 3,1 O 3.-
Modrzejów 4.90 4.40 
Ostrowieckie .- 7.70 7.50 
Rudzki 1.55 1.35 • 
Ursus 1.95 1.90 2.-
Zyrardów 15.- 14.5~ 
Jabłkowscy 0.15 o.16 

Notowani a złotego polskiego w 
dniu 13.9 1926 r. Za 100 złotych: Zurych 
55- 60-, Berlin 46.385-46.865, wy· 
płata na w~r s zaw~ 46,88-46.62, na 
Katowice - - - - na Poznań 46.48 
46,67. Wiedeń czeki 78.20-78.75, ban„ 
knoty 78.25-79.25 Londyn 44.80 

Pary ż , t3.9. (Pf\T). Londyn 168.75 
N. J ork 84.75, Belgjti 95.10, Hiszpanja 
531,50 Włochy 124. 75, S 7.wajcarja670.50 
H olandja 1893, Szwe cja 937, Praga 
102.50, Nie.n cy 830, Rumun ja 17 ,45. 

Gdańsk, 13.9 (Pf\T) Za 100 złotych 
polski ch 57.13-57.27, wypłaty na War.:. 
szawę 57.08-57.22, czek na Londyn 
25.00,00, wypłaty telegraf. na Berlin 
122.497-123.803. 
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Kinematograf ,,OSWIATOWY" 

WODNY RYNEK (Róf Rokicińskjej). TELEF. 18-26. 

DLA DOROSf..YCHI Od wtorku dn. 14 do dn. 20 września r. b. 

KOCNIG5Mr1RK 
Dramat w 7 aktach, według scenarjusza PIOTRA BENOIT. 

Następny program: Nad Grobem Nieznaneg·o Żołnierza. 

DLA Mt.ODZIEŻY: GŁOS KRWI Dramat w 7-iu aktach 
W rolach główn. Baby Peggy. 

ŻYWf\ Lf\LKi"I Komedja w 2 aktach. 

WlkDOMOSCI CODZlENN.E 

~ 

Drzyjdź! r'rzeko n ;;j si ę że najsolidniej 
i najtaniej kupić możesz wykwintne meble 
pierwszorzędnej jakości w najstarszej 

F.f\BRYCE MEBLI 

Jakób HOL CM Ałł 
wzrrowil kk~je g.ry 

fortepianowej. 
Piotrkowskn t'i 85. 

-
Anna 

Minc • Holcma11owa ' 

~-----~------..------~ tl· SAL~ea~n~~~!!~~~t!~~~odnta 66. 
KI N O zawiadomienie. Ki N O l Gwarancja długoletnia, 

wznowiła lekcje gry 

fortepianowej 

''nowoscl„ ,,NOUOXCł" Setki osób nie moało 
otrzymać biletów aby zo­
baczyć nieodżałowanego 

RUDOLFR VflLE:NTINO 
w obrazie .Drugi Grzech śmiertelny." 

podług światowego arcydzieła H. B~lzeco .Eugenia Grandet• 

Aby dać możność wszystkim jeszcze raz zobaczyć swego ulubieńca 
film wyświetlany będzie TYLKO DO 17 WRZEŚNIA (pilltek) włącznie. 

UW AGA: Nie zwatając oa koszt• wydanych już kilku tysięcy portrecików 
Rudolfa Valentino takowe nadal wydajemy bezpłatnie. 

WZOROWA SZKOŁA DLA DZIECI ŻYDOWSKIEJ INTELIGENCJI. 

Szkoła 
(koedukacyjna) 

f. Kacenełson­
nachumow 

-=::::nn:::-
N o w a Aleja 6. 

Do klas przyjmowani są w wieku od 
- ·7 lat chłopcy i dziewczęta. -

Język wykładowy - polski - wedle 
programu szkół państwowych. 

Język hebrajski na wysokości zadania. 
Przedmioty nauk religijnych pod kierunkiem 

słynnego talmudysty pana 

Benjamina Kaćenelsona. 
Dla dzieci od 4 łat istnieje wzorowo 

urządzona Fl\EBLÓWKR. · 
między Nowomiejsk ą Rytmiczna gimnastyka, rytmiczne tańce. Roboty 

a Wschodnią. ręczne. 11 Początki nauki. :: Opieka lekarska. 

Dla mniej zamożnych rodziców - 50 proc. ulgi. - po poł. freblówka. 
Zapisy codziennie od 11-ej do 1-ej i od 5.ej do 7-ej wieczór. . . --

Gimnazjum hebrajskie „J H 8 n E." 
. w ŁODZI, Cegitlniana 75. 

Przyjmuje się zapisy nowowstępujących uczniów­
do wszystkich klas. 

Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz. 
11-1. Egzaminy wstępne rozpoczną się 3 września r. h. 

Dyrektor. 

Piotrkowsko 85. 

K I og . rn1'·a K. nEUMILLERH s I~ a Piotrkowska 61, tel. 43-18. 

Poleca-na rok szkolny 1926127 książki 
dla wszystkich zakładów naukowych. 

i inne 
1926 rokw. 

Ogłoszenie. 
Komornik pl'l9 

Sądzie Okr«og•wy• 
w t.odzi S. ZAJ. 
KOWSKI, ~ zam. t 
t.odzi przy ulict 
Traugutta N! 10, na 
zasadzie art. 103I 
Ust. Post. Cp. 
ogłasza, że w dnił 
30 września 192h 
od godz. 10 rano f 
t.odzi przy ulief I 
Kilińskiego pod Jl 
113 odb«odzie si4 I 
sprzedaż z przetar­
gu publicznego ru. 
chomości, naleŹlł-

Z dniem 15 września wznawiam ~yc~a~;se~t~n~k: ~ 

I k · . tk · f I LET :liją<~~:~~yz d':· e GJB paczą owego "'"mm we;.-~~~~~:~~~~~ 
• sumę zł. 1280. 

n .a UC Z a n I a gu krótkiego Łódż, 10 IX 1926r. 
cze su. Komornik 

łfors I O zł. S. Zajkowski. I 
Od 3 do 5. 

P. 121 Do akt. Nr. 1375 I 
1otrkowska 1926 roku. . 

przyjm. od 3--7~ej po poi. m. 42
• Oglos.zenie. 

1291-1 -- Komornik prlf l 
Sądzie Okręgowya 
w t.odzi, S. ZAJ. I 

~
„. • N'-~ - KOWSKI, zam. • 

SZKOŁA KOEDUKACYJNA • Łodzi przy ulief I 
MARJI WESOŁKÓWNY . . Traugutta. N! 10, na . 

I
. Romana zasadzie art. 1030 I 

PIOTRKOWSKA 84. U. P. C. ogłasz1, 
Lekcje rozpoczynają się dni.i 15 b. m. o g. 9 rano. r k '° . . ź~ w dniu 24 vrrzej.. t' 

Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie od 9-1 PP· ras z I e r o w !I nia 1926 r. od f 0:!i 
Przy szkole czynny wzorowy ' U 10 rano w o 

ZAKt.AD FREBLOWSKI z OGRODEM :-: przy ulicy Targo· 
dla dzieci od lat 4-ch. 1316 Pll\N15TKI\ wej pod N! 31 od· 

--··- będzie się sprze· 1 
------------------: ul. Sienkie~icza Nlł 37 daż :z przetargu pu· 

Zofja NeugoldberżanK.a 
al. ttndrzejn ?'i 7 m. 8 

Z dniem 15 września r. h. zostaje otwarty wznowiła lekcje mości, należllcych 
-- I (lewa ohc. Ił p.) blic:znego rucho· .. 

f t i • do Edmunda Pola I 

• 

__ I ___ :::::::::::::::::::.-~---.-.-li!- KOMPLET FREBLOWSKI I gry or ep anoweJ. ~ :k~~~~~~y~~z~~ 
- ~~-=::lit:=-~ i uprzęży eszacc> 

Ratujcie zdPowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75°/0 chorób powstaje z ·powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
Słynne C?d 45 łat w c::ałym świecie 

ZIOŁA z GOR HARCU 0-ra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar­
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ­
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie­
zast,pionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje. organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art-
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. · 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zastały nagrodzone na wy­
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena pudełka zł. 1.50. po.dwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedat w aptekach i składach aptecznych. 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Ripmentant na rolskf: Józef Grossman, Uamawa, Chmielna lfi 49. 

(z hebrajskim). Tanio, bo w prywatnen mieszkanittJ wanych na sumt l 
E. KORB MA N ó W Ny fUTRft wszelkiego rodzaju w su- zł. 1080. 

rowym i aotowym stanie Łódt, 11 IX 19łi r. 
prowadzany systemem prof. Montessori pod fachowem I. OPR TO WSKI Ko~ornik . ' 

kierownictwem rutynowanych sił pedagogicznych. Nowomiejska 27- tel 46-08- S. ZaJkOwJki. 
Język francuski na życzenie. Spe-:jalną uwagę poświę- UW AGAI Żadnej filji nie posiadam. 

. ca się wychowaniu fizycznemu. -=---=--=::iet:::::::•oc:::iet:::---::::l9t:=-
. . ' • ... 
'! •• • .; • :wa 

Zapisy dzieci od lat 4 przyjmuje się Kilińskiego 
43 m. 10, li p. front od 11 - 1. Parisitnn~ 

dipl0m6e doRn6 
----------------------- że otomany, kozetki, kanapki le~ons particuli6rea 

•--

1

--------·· - --------- i krzesła naJ'tanie1· kupić można et par groupes. 

NIECH CAt.A t.ÓDt WIE 11 

Szkoła religijna M. MILICHfl 
Wólczańska 5. 

Zapisy nowowst~pującv ch uczniów przyjmuje 
kenc~larjis codz ienn ie od 10-2 i od 4-7 pp. 

Db n ie z;::m o żn ych rn cH.:zntt ulg tt. 
Przy szkole - klasa przygotowawcza dla dzieci od 5 lat. 

.... - · C E. N Y N I 5 K I E. 

w: 

lk . S'adresse•: 30 Rue :::::•=::: ty o w znane) Zawadzb. Appr 3-
tapieersko„dekoraeyjnej praeownl de 2 .Il-a 3 h. 

1314 l--l 

J. A~!~!~!!~~!~skl T> s„ ~:u::;~ . 
Sprzedaź na raty t za gotówkę. wiadaJą. -

KRYSZTAŁ! 

Zgubiono paszport 
. niemiecki wyd. 
w t.odzi na imi~ 
Władysławy Szmi· 
gel zam. pr.zy ul. 

Przyjmuje wszelkie roboty: Kruczej N'! 6. 
czyszczenie szyb wystawowych, fab- 1307 3--1 
ryczny~h i prywat~y~ domów, .cykli- z-;hionok':iąż;-"; 
nowame, drutowan~e i !'ot~ro~ame ,PO· kę wojskową P. 

sadzek, sprzątanie biur 1 mięszkan. K. U. wydaną w 
Ceny konkurencyjne. Łodzi na imię Fi· 

· u „ p szda Orzegowskie· firma "~~ 1.SZTAb , Jotrk. ·97, go zam. przy u1. 
Jerozolimskiej 4. 

~ LU }Wff 

g!pszenia: ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednoł„mowy (n'li stronie 10 łll ,'l'ów), w tek­
ście 40 gr. (strona 4 ł,my). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE.: o 50 proc. 

drożej, a ZAGRANICZNE: o 100 . . DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 
Prenumerata· • 

w t.odzi 4 zł• 20 gr. miesi«ocznie, zamiejscowa 5 zł. 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 ;ł. 20 gr. Odno• 

szenie do domów ZO gr. miesięcznie. , 

u wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. OULDER. C~ciońkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne" 

Odbiło w tłoczni B·ci A. I. Holcman, Zawadzka Nit 7 


